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1 At 50 ot. 
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24 rir 

miesięcznie 2 zlr. 


Z przesyłką 


rocznie marek, kwartalnie 12 marek, B 


do Francji i Anglji, Włoch i Szwajcarii rocznie 


80 franków — Eois 20 franków, 


Cz? i% Nümer kosztuje 19 ct. 


jpisów redakcja nie zwraca. 


| Lwów 12. stycznia. 

W węgierskiej Izbie magnatów toczy się dziś 
walna bitwa, która rozstrzygnie los projektu rzą- 
dowego do ustawy o małżeństwach  mięszanych, 
uchwalonej przez Izbę posłów, a odrzuconej już 
raz przez Iabę panów. Przygotowania do kampanji 
ze stron obu, t. j. tak ze strony partji rządowej, 
jako też opozycji, były robione na wielką skalę, 
że przypomniemy tu tylko owe wiadomości, jakie 
krążyły w dziennikach o nieprzyjaznych ustawie za- 
biegach magnatów węgierskichi zamiarze ściągnię- 
cia także arystokracji austrjackej, mającej indy- 
gienat węgierski, do udziała w głosowaniu nad 
tem ważnem dla stosunków węgierskich przedłoże- 
niem raądowem. 

Bytność Tiszy we Wiedniu łączono również 
z kwestją ustawy o małżeństwach mięszanych i 
miał on tam wyjednać u nuncjusza papiezkiego i 
episkopatu austrjackiego wpływ na duchowieństwo 
węgierskie, ażeby się wstrzymało od głosowania 
p. *%wko ustawie. Prezydent gabinetu węgierskie- 
go miał także wpływami w odnośnych sferach za- 
pobiedz inscenowanej przez liberałów niemieckich 
„wyprawie krzyżowej“ konserwatystów anstrjackich 
do Węgier, aczkolwiek ze strony urzędowej przeczą 
stanowczo, żeby Tisza zajmował się we Wiedniu 
powyższą sprawą. 

Onegdajsze pierwsze posiedzenie węgierskiej 
Izby magnatów uważać można Zza utarczkę 
forpocztową obydwóch nieprzyjacielskich obozów, 
która odsłania poniekąd stanowisko i siły za- 
pasników. Tu zapisujemy z góry, *e z magnatów 
anstrjackich prócz ks. Windeschgritza, który ma 
znączne dobra na Węgrzech, nie było na tem 
posiedzeniu nikogo, a przebieg jego był nastę- 
pujący : 

Kilku magnatów przedłożyło adresy około 
tysiąca gmin o odrzucenie projektu, a sekretarz 
Izby deputowanych wniósł nuncjum , dotyczące 
przedłożenia o zawieraniu małżeństw pomiędzy 
chrześcjanami i żydami. Tu wywiązała się dłuższa 
dyskusja nad tem, czy należy je odesłać najprzód 
do komisji, czy odrazu wziąć pod obrady. Partja 
rządowa, życząca sobie zwłoki celem zgromadze- 
nia wszystkich stronników swoich, postawiła wnio- 
sek odesłania nuncjum do komisji, podczas gdy 
opozycja, która czuje się jeszcze w większości, 
zażądała rozprawy zaraz na dzień następny. Za 
wnioskiem opozycji przemawiał Zichy, przeciwko 
br. Mikołaj Vay. Hr. Keglevich dowodził, że nun- 
cjam powinno być odesłane najprzód do komisji, 
choćby tylko dlatego, że więkezość odrauciła po- 
przednio przedłożenie, nie będąc o niem należycie 
poinformowaną, gdyż w Izbie zasiada wielu takich 
członków, którzy wiedzą o całej sprawie tyle tyl- 
ko, ile się mogli dowiedzieć a dzienników lub 
sprawozdań stenograficznych, ponieważ nie brali 
nigdy udziału w obradach komisji. Rezultat dość 
burzliwej dyskusji był taki, że wniosek odesłania 
do komisji odrzucono większością 13 głosów, a po 
przemówieniu Juljusza hr. Adrassyego zgodzono 
się, ażeby nie dnia następnego tj. w piątek, ale 
dopiero dziś (w sobotę) przystąpiła Izba do obrad 
nad przedłożeniem. 

Los ustawy jest więc w każdym rasie nie- 
pewny. Pierwsza utarczka nie wypadła wprawdzie 
na zupełną niekorzyść stronnictwa rządowego, 
świadczy jednak o tem, że opozycja jest dość silną 
i że ponowne odrzucenie ustawy nie będzie wcale 
niespodzianką. 
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WYCHODZI CODZIENNIE. 


wynosi we Lwowie rocznie 18 zir. — półrocznie 
złr. — kwartalnie 4 złr. 60 ct. — miesięcznie 


pocztową w państwie Auatrjackiem, rooznie 
, — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złe. — 


postow za graniog, do oałych Niemiec 


We Lwowie, Niedziela dnia 13. Stycznia 1884. 


- ADEN FOK MA 


Srg., 
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Wiednia: : 

aden z magnatów austrjackich nie uda się 
do Pesztu celem głosowania w Izbie magnatów 
przeciw ustawie o małżeństwach między chrześcia- 
nami a żydami. Prawdą jest, że pierwotnie mieli 
oni wejść do węgierskiej Izby wyższej, a prawo 
ich było niewątpliwe i nikt im też tego prawa 
nie zaprzeczał. W ostatniej jedosk chwili ci pa- 
nowie, którzy mieli jechać) do Budapesztu, zanie- 
chali tę myśl, aby rządowi tutejszemu nie przy- 
sparzać trudności. 


W sprawie suplentów. 


Czytamy w Czasie: W niedzielę złożyła de. | 


putacja suplentów tutejszych szkół średnich na 
ręce prof. Zatorskiego petycję do Rady państwa 


w sprawie polepszenia stanowiska zastępców nau- | 


czycieli w szkołach Średnich. Przedmiot ten był 
od dawna szeroko i długo omawiany, a jeżeli mu 
dzisiaj jeszcze parę uwag poświęcamy, to tylko 
dlatego, że pragniemy zaznacayć nieco odrębne 
stanowisko nasze wobec instytucji suplentów z je- 
dnej, a wniesionej świeżo petycji a drugiej strony. 
Mamy bowiem to przekonanie, że dziennikarstwo 
nasze najbardziej przyczyniło się do wyrobienia 
w opinji publicznej tego zdania, iż suplenci są 
nędzarzami i pariasami społeczeństwa. Dziennikar- 
stwo działało niewątpliwie w szlachetnej intencji, 
gdyż rażącem przedstawieniem nędzy suplentów, 
chciało skłonić rząd do polepszenia ich stanowiska 
materjalnego i społecznego. Szeroka pnbliczność 
atoli nie wnikała głębiej w te intencje, lecz przyj- 
mowała w dosłownem brzmieniu legendę „o bia- 
łych murzynach* i w ten sposób powolnie pod- 
kopywała się powaga i znaczenie instytucji su- 
plentów, a obecnie doszło już do tego, że młody 
nauczyciel uważałby za najwyższe dla siebie ubli- 
żenie, gdyby go tytułowano panem suplentem. 


Nie chcemy naturalnie twierdzić, iż stanowi- 
sko suplentów jest świetnem, owszem wymaga ono 
koniecznie polepszenia w pewnym kierunku, jak 
niemniej i sama instytacja suplentów wymagała- 
by pewnej reformy. Chcemy atoli zwrócić uwagę 
na to, że pod względem materjalnym stanowi- 
sko suplentów nie jest przerażającem, jak o tem 
mówią i piszą, zwłaszcza skoro je porównamy ze 
stanowiskiem młodych nrzędników w sądzie lub w 
administracji pracujących. Ukończony prawnik po 
złożeniu przepisanych egzaminów rządowych, musi 


dzielnie spraw żadnych załatwiać nie mogą, to 
przeciwnie suplent od samego początku pełni sa- 
modzielnie wszystkie obowiązki rzeczywistego pro- 
fesora, a przeto ma głos decydujący na konferen- 
cjach nauczycielskich, uczyć może w najwyższych 
(klasach, egzaminować przy maturze, klasyfikować 
' według własnego przekonania, a nawet w danym 
razie zastępować dyrektora, co się niejednokrotnie 
nawet przytrafiało. 

Nie chodzi tedy tyle o podniesienie materjal- 
nego stanowiska suplentów, nie chodai wcale o 
rozszerzenie ich atrybucyj urzędowych, lecz tylko 
o to, aby ta skromna remuneracja im przyznana, 
stanowiła ich rzeczywistą płacę, zapewniającą im 
pewną emerytarę, a wreszcie chodzi o przyznanie 
im stanowiska społecznego, jakie mają ausknltanci 
i lub praktykanci, którzy jako urzędnicy rządowi 
'z tego tytułu przypuszczeni są do udziału w ży- 


Listy 


228, a przeto na 100 rzeczywistych nauczycieli, aż 
68 suplentów. 

Jeżeli tedy wśród tak anormalnych warunków, 
instytucja suplentów jest niezbędną, to słuszność i 
sprawiedliwość przemawia za tem, aby suplentom 
przyznanem było stanowisko urzędników państwo- 
wych i zabezpieczoną była ich przyszłość. 

Tego też domagają się przedewszystkiem su- 
plenci w obecnej do Rady państwa petycji, która 
jest równobrzmiącą z petycją, w tym samym przed- 
miocie wniesioną i praea Sejm krajowy w paździer- 
niku załatwioną. Zawiera ona te same postulaty i 
popartą jest temi samemi faktami i datami staty- 
stycsnemi, a przeto powtarzać jej nie potrzebnje- 
my, gdyś streściła ją dokładnie sejmowa komisja 
edukacyjna w swojem sprawozdaniu, które poda- 
iliśmy w właściwym czasie w dosłownem brzmieniu. 
| Sądzimy atoli. że petycją wniesioną teraz do Rady 
| aństwa należało uzupełnić najświeższemi datami, 


Przetąłatę 1 ogłoszenia myin We Lw 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 


|ciu publicznem. Tymczasem państwo wyzyskuje | które byłyby wymownie stwierdziły, iż nietylko w 
siły młodego nauczyciela, nie przyjmując ze swej | ubiegłym roku frekwencja uczniów w szkołach śre- 
strony wobec niego żadaych zobowiązań. Przeło dnich była tak anaczną, ale że przeciwnie, fre- 
|żona władza ma prawo suplenta nietylko każdej, kwencja ta systematycznie z roku na rok wzrasta, 
(chwili z miejsca na miejsce przenosić, ale także gdyż według urzędowych sprawozdań, na początku 


| 


licabę jego godzin zmniejszyć, a tem samem od 
razu zniżyć mu remunerację. Wskutek tego po 
tworzono u nas najdziwaczniejsze kategorje su- 
plentów, półsuplentów , tymczasowo przyjętych 
| zastępców, których działalność nauczycielska nie 
trwa miesiąca, aplikantów pobierających remune- 
racją lub bezpłatnych itp. Ciekawą jest także 
'rzeczą, że snplentem można zostać bez egzaminu, 
|podcsas gdy w myśl rozp. R. szk, z 22. czerwca 
1872, kandydatów bea kwalifikacji nauczycielskiej 
nie można przyjmowsó, jako bezpłatnych apli- 


obecnego roku szkolnego zapisało się do samych 
|tylko gimnazjów galicyjskich 11.741 uczniów pu- 
blicznych, a w niektórych gimnazjach rażące spo- 
strzegać się daje przepełnienie, tak naprzykład w 
,IV. gimnazjum we Lwowie jest 828 uczniów, w 
: drugiem 721, w gimnazjum Franciszka Józefa 712, 
a w trzech gimnazjach krakowskich wynosi liczba 
uczniów 1847. Frekwencję niemniej znaczną przed- 
stawiają również gimnazja prowincjonalne, jak 
Przemyśl 782 uczniów, Tarnów 635, Rzeszów 
„606 itp. 


kantów. Lecz mniejsza o daty. Słabą stroną wniesio- 

Władza może wreszcie w każdej chwili bez nej do Rady państwa petycji, jest głównie to, iż 
podania przyczyny suplenta naunąć, co się dzieje nie liczy się ona zupełnie z uchwałą sejmową w 
szczególnie w czasie dłuższej tegoż choroby, a tym samym przedmiocie powziętą 11. października 
niedawno w Krakowie usunięto właśnie z tej 1883 r. Sprawozdawcą komisji edukacyjnej był, 
przyczyny jednego suplenta, który obecnie szukać jak wiadomo, w tej sprawie prof. Zoll, a sprawo- 
musiał przytułku w Towarzystwie Dobroczyn-, zdanie wniesione w pełnej Izbie, przyjęte było 
i ności. Tak przeto suplenci, chociaż mają zupełną | jednomyślnie i bes dyskusji. wiadczy to, że spra- 
kwalifikację, i chociaż pełnią takie seme obowiąz” | wozdanie było doskonale oprącowanem i popartem 
ki, jak rzeczywiści nauczyciele, mają mimo to; dosadnymi argumentami, i że wszyscy członkowie 
stanowisko, zbliżone najbardziej do dyetarjuszów, sejmu podzielali konieczną potrzebę polepszenia 
z tą chyba różnicą, że wskutek inicjatywy nasze- | stanowiska suplentów. Komisja sejmowa zaś po- 
go Sejmu w r. 1877 powziętej, lata spędzone na stanowiła bardzo roznmny postnlat, który bez zna- 
jtem stanowisku, od chwili pozyskania zupełnej |cznego obciążenia funduszów państwa odrazu za- 
kwalifikacji, wliczane im być mają do służby przy | dość czyni temu wszystkiemu, czego się domagają 
wymiarze emerytnry. : ,snplenci. W myśl wniosków komisji Sejm wezwał 
| Lecz tem wszystkiego -słego nie usunięto. Je- rsąd, aby zastępcom nauczycieli, którzy zdali 


w przecięciu trzy lata czekać, zanim otrzyma | żeli gdzie, to przedewsżystkiem w Galicji zasłu- egzamin, przyznał stanowisko i płacę urzędników 


skromne adjatum w kwocie 500 złr., podczas gdy 
suplent często bez egzaminu otrzymuje odrazu re- 


guje instytucja suplentów na szczególniejszą ze rangi XI. wraz z zabezpieczeniem im przywiązanej 
strony rządu opiekę, gdyż tu wskutek olbrzymiej do tej rangi płacy. Wynosi ona 600 złr. z dwoma 


muneracją w kwocie 600 złr., a równocześnie zno- | frekwencji w szkołach Średnich, suplenci stali się dodatkami pięcioletnimi po 100 złr., a nadto 


wu otwierają się mu nowe Źródła dochodu. Jedni 
bowiem suplenci udzielają za osobnem wynagro- 
dzeniem w gimnazjum historji ‘polskiej, kaligrafji, 
stenografji, śpiewu, gimnastyki lab języków nado- 
bowiązkowych, inni przyjmują często korzystne 
lekcje na pensjach lub w domach prywatnych, co 
ich stanowisku nie ubliża, gdyż właśnie nauczanie 
jest ich powołaniem, a inni wreszcie odznaczają 
się niekiedy zaszczytnie na polu literatury naszej, 
a dochód z prac literackich może stanowić czasa- 
mi pokaźną w ich budżecie rubrykę. Tego wszyst 
kiego pozbawieni są młodzi urzędnicy sądowi, lub 
polityczni. 

A cóż dopiero powiedzieć o stanowisku służ- 
bowem suplentów ? Podczas gdy młodzi prawnicy 


ważnym czynnikiem publicznej nanki, a daty sta- przyłączony jest do tej płacy dodatek aktywalny 
tystyczne wykazują najwymowniej, że w żadnym w przecięcin około 100 złr. rocznie wynoszący. 
kraju koronnym stosunek rzeczywistych posad na-i: W ten sposób otrzymałby suplent odrazu stano- 
uczycielskich nie przedstawia się tak niekorzy-|wisko urzędnika rządowego i wszystkie do niego 
stnie, jak właśnie w Galicji. Do dat, przytoczo- przywiązane prawa, stangłby materjalnie lepiej i 
nych w petycji, a znanych jaż dawniej czytelni- otrzymałby prawo do emerytury, chociażby nawet 
kom naszego pisma, dodajemy tylko, iż jedne dla braku awansu przez dłuższy czas posady rze- 
Czechy mają liczniejszą stosunkowo frekwencję, niż rzeczywistego nauczyciela nie mógł uzyskać, 
Galicja. Mimo to na 247 szkół Średnich w Austrji, ; Sejm, uwzględniając dalej punkt 3 petycji sn- 
Galicja ma tylko 29 szkół średnich; mniej tedy plentów, wezwał również rząd, aby na przyszłość 
niż Austrja dolna, Czechy i Morawa. Jedna szkoła w Galicji tworzył posady etatowe nauczycielskie 
średnia przypada w Galicji przeciętnie na 218.520 w szkołach średnich w korzystniejszem, niż dotąd 
mieszkańców. Na ogólną liczbę 2.625 rzeczywistych stosunkn do ilości klas równorzędnych i do liczby 
nauczycieli austrjackich, wypada na Galicję 341, uczniów. 

a na 921 suplentów przypada na Galicję aż, Petycja tedy galicyjskich suplentów, wniesiona 
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Administracji „Dziennika Polskiego" plac Marjacki 
licsba 617 w domu p. Kisielki : we Wiedniv, 
Hamh p Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsko, 
e wojcarji i Wrocławiu pp. stein 
& Voglar, wo Wiedniu A. Oppellik, 3 Mosse, Botter 
1 Bpl., w Warszawie Richman & Frendler. Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 82. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad: 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris. w- 
ni jx ot. od FR objętoBoż 
jednego wiersza drobnym drukiem (petit). 
z pieniądzmi mają być przesyłane franko do Admi- 
nistracji „Dziensika Polskiego." Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 et, od wiersza 
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obecnie do Rady psństwa, nie powinna była zbyć 
milczeniem uchwały sejmowej, ale przeciwnie oprz 

się na powadze Sejmu i sformułować swoje po- 
stulaty w duchu uchwały sejmowej. Jeżeli tedy 
z naszej strony popieramy z cą usilnością sła- 
szne Życzenia suplentów, to jednak nace 
aby Koło polskie dołożyło ze swej strony wszet- 
kich starań, iżby życzenia te spełnił rząd w jak 
najkrótszym czasie w duchu rezolucji sejmowej. 


| Ziemie „polskie. 


| 

Warszawa 8. stycznia. Pod datą powyższą 
ipistą z Warszawy do Dziennika Poanańskiego : 

„W dziedzinie szkolnictwa ma być niebawem 
wprowadzona reforma — u nas każde rozporzą- 
dzenie nazywa się „reformą* — aasadzająca SiĘ 
na większem jeszcze ograniczenia stosunków szkol- 
nych, na rozciągnięciu nad niemi większej kura- 
teli rządowej. Reforma ta jest, nie potrzeba do- 
dawać, najświeższym pomysłem Apuchtina. Zamie- 
rzą on utworzyć na miejsce posady pomocnika 
kuratora (jest nim dziś Woroncow Weliaminow) 
'parę posad inspektorów okręgowych, specjalnie do 
|dozorowania szkół. Królestwo jednak nie będzie 
| podzielone na okręgi szkolne. Będą to inspektoro- 
rwie bez okręgów, lecz z władzą doraźnej rewizji 
szkół, kontrolowania wykładów i zdawania kura- 
jtorowi raportów, będą więc w stałych objazdach, 
|coś w rodzaju objeszczyków. Jak ci trapią kontra - 
bandzistów i okowitę, tak tamci mają trapić „pol- 
skoje dieło* w szkołach krajowych. Mówiąc bez 
| ogródki, Apuchtin zamiersa utworzyć posady 
jawnych szpiegów pod spokojną firmą inspekcji 


p» siloą reakcję rządową względem Polaków, 


Poznań 11. stycznia. Czytamy w Dzienniku 
Poznańskim: „Wiadomo, że na zasadzie prawa 
wszelkie zebrania nankowe, rolnicze, przemysłowe, 
| techniczne wolne są od nadzoru policyjnego i od 
'"meldowania na 24 godzin przedtem policji. Tym- 
czasem, jak również wiadomo, nie dzieje się tak u 
nąs i zebrania rolnicze itp. są pomimo protestów 
nadzorowane przez policję. Losu tego doznało i 
Towarzystwo pazczelnicze na pow. bukowski; ze- 
branie jego w Opalenicy rozwiązał burmistrz miej- 
scowy na tej zasadzie, że nie było meldowanem 
na 24 godzin policji. Otóż prezes Towarzystwa 
psaczelnicaego prof. Kwiatkowski z Leszna odniósł 
się do rejencji tntejszej z zażałeniem na postępo- 
wanie przeciwne prawu władz policyjnych. Na za- 
żalenie swe pod dniem 5. z. m, otrzymał odpo- 
wiedź, którą tu w dosłownym przekładzie przy- 
taczamy: „Rejencja. Wydział spraw wewnętranych 
w Poznaniu. Poznań dnia 5. grudnia 1883. W sku- 
tek podania z 14. października odnośnie 18. z. m. 
zawiadamiamy Pana, że interesowanym urzędom 
policyjnym naszego obwodu nakażemy, aby nie 
żądały uprzedniego doniesienia o zebraniach repro- 
zentowanego przez Pana Towarzystwa. 

podp. Liman." 
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Odwidziny u Stanleya 


nad rzeką Congo. 


Korespondent Pester Lloydu umieszcza na- 
stępujący opis rezydencji sławnego podróżnika : 

Pewnego ardzo Parnego dnia w grudniu, 
znalazłem się w Bomba, miejscu słynnem z go- 
rącej temperatury, % położonem nad dolnym brze- 


giem rzeki Congo. Znalazłem gościnne przyjęcie | 


u belgijskiego kupca, który mię uraczył kandyzo- 
ta H biszkoktami. Przysmaki takie 
należały w tym czasie do rza kości, więo też niə- 
tylko nieznośne gorąco, ale nawet rozmowa z mi- 
łym zresztą gospodarzem była M! W spożywaniu 
ich, nieznośną przeszkodą. Z dala widać było dym 
zbliżającego sig parowca, przed nami ną łyce, 
były stada bydła, ale także tak znużonego I zmo. 
czonego gorącem, że nawet mnóstwo doknczliwych 
owadów nie potrafiły go ożywić. Nakonieć t mój 
gospodarz popadł w półsenność i wygodnie leżał 
na wiszącej rogóży, a chociaż zwracałem jego 
uwagę na zbliżający się statek, przecie nie 0%%- 
zywał najmniejszego zainteresowania się. Wiedział, 
że nie wiezie ou poczty, a skoro tak, to z pë- 
wnością nie obfituje w nowe wiadomości, więc też 
dalej oddawał się błogiej bezczynności. Nieza” 
długo mały okręcik stanął i doszły nas okrzyki 
ludzi, znajdujących się na nim, a widać, że go 
cof musiało bardzo zainteresować, przysłuchawszy 
się bowiem chwilkę, zerwał się z rogóży, zszedł 
ze schodków, które prowadziły do werandy jego 
domn, | mimo gorąca pospieszył do mostku, przez 
który można się było dostać na okręt. Rozcieka- 
wiony poszedłem za nim i usłyszałem, jak załoga 
wołała: „Stanley powrócił, Stanley powrócił !* 
Istotnie powrócił był wówczas Stanley x Europy, 
chociaż wielu wątpiło, czy go kiedykolwiek ujrzą 
nad Congo, rozpuszczono więc o nim na nowo 
mnóstwo owych pogłosek i anegdotek, które są 
nierozdzielne od nazwiska wielkiego człowieka. 
A najpierw powiedziano mi, że mcje gorące ży- 
czenie odszukania i poznania Stanleya zamieni się 
w niemiłe rozczarowanie, gdy słynny podróżnik 
, zbija a tonu wszytkich obcych, przedstawiających 


mu się, prostem pytaniem: „Kto pan jesteś ilnąć przeciwko potężnemu prądowi, ale 


perego chcesz ?*, a otrzymawszy odpowiedź, odwra- 
ica się do nich plecami. Niezawodnie była w tem 
[iskierka prawdy, trzeba bowiem pamiętać, że w 


|Szerwcu r. 1881 przyniesiono go z wnętrza kraju|co prędzej na pokład, aby bezzwłocznie uczy- 


na pół nieżywego i w tymto czssie starało się 
mnóstwo osób poznać go, czem go niesłychanie 
nużono i męczono, człowiek więc w takim stanie 
będący mógł się zdobyć na niegrzeczność iw 
"aergiczny sposób pozbyć się natrętników. Swoją 
drogą nie wiedziałem wówczas o tej ważnej oko- 
liczności, ale chęć poznania takiego człowieka 
„e. obawę narażenia się na nieprzyjemność 
4 ie p ai I postanowiłem bądź co bądź od 
W kilka dni później opuściłem Bombn i po- 
płynąłem w górę rzeki aż do „Underhill“, Jest 
to stacja A ze! pa a „w pobliżu 
kolonji handlo w Ep n? nderhill jest odda- 
lone o kilka LA a wi i a. na przeciwnym 
braegu rzeki, Odzn B się aaś bardzo malowni- 
czem położeniem. Tnt naprzeciw stacji zakrzywia 
się rzeka bardzo gwałtownie i otaczają ją pagórki 
tak, że podobną jest raczej do „wielkiego: jeziora, 
niż do rzeki. Ale rej e pieniącą sig w da 
wskazuje, że musi tu być Coś, co ją zakłóca, i 
istotnie tak jest, gdyż koryto rzeki od Vivy. po- 
CzĄwszy, jest bardzo wąskie, wskntek tego woda 
wpada z całą siłą na skały, znajdujące się wowem 
Zagięciu rzeki i sprawia ogromny szum, Skała 
ta sterczy prostopadie, a woda rozbiwszy się o 
ga Ai, kipi, tryska w górę i to tak silnie, że 
oriuga czycy nie bez słuszności nazwali to miej- 
s08 w piekielnym". Gdy pierwszy raz miej- 
sca t zwidząłęm, rozpoczęto dopiero bndować 
a „Uż7wają w tych stronach 5 bu- 
dow > s óry Anglicy nazywają bambusem, 
a które w ka "istości jest Phoenix spinosus, 
am fear = don ekej palmy, która tu bardzo 
0 - SĘ Ne, 
nach, siedza oraz Już dłuższy czas bez celu, ai 
sprzykrayw zy | s pueczynność, postanowiłem 
zrobić wycieczzę w po udniową stronę tego jeziora- 
rzeki. Kilka Tam. odwidzałem  hollenderską 
kolonię w a doep Rh 2 zaopatrzyć w przed- 
mioty, p megi; m A raz chciałem już 
powracać, gdy uj otwicy stojący okręt 
„Belgiqae*, należący do expedycjj Stanleya. Okręt 
przygotowywał się do odbycia ostatnich pięcia 
mil drogi, bardzo uciążliwych, musiał. bowiem pły- 


przy drugich odwidzi- | 


zaledwo! przyszedł mi szalony apetyt. Gdy rozmyślałem 


|mię kapitan ujrzał, natychmiast mi oznajmił, że o tem, przerwał mi damanie czysty głos: „Jak się 

ma polecenie od Btanleya, zaprosić mię do Vivi. pan ma?* Spojrzałem i ujrzałem uprzejme oblicze 

i Po załatwieniu najważaiejszych spraw, udałem się | porucznika Vandeveld, rządcy Vivi. Vandeveld 
| przyszedł, by mię zaprowadzić na właściwe miej- 

nić zadość tyle dla mnie pożądanemu zapro- 

szeniu. 


sce i po kilkunastu krokach między paplającymi 
krajowcami i ich naczelnikami, stanąłem przed 
Po stosunkowo szybkiej, kilkagodzinnej jeździe, | Henrykiera Stanleyem, który mię nie przyjął ani 
w której mi się przedstawiło tyle nowych rze-|węzłowatem pytaniem o nazwisko i cel odwidzin, 
czy, okazała się rezydencja sławnego badacza, | ani nie odwrócił się do mnie plecami. Zaprowadził 
oświecona promieniami popołudniowego słońca. mię do stołu, kazał mi podać tacę z herbatą i na- 
Wrażenie, jakie robiły białe domy Vivi, było |tychmiast rozpoczął żywą rozmowę. — Ponieważ 
bardzo podobne do tego, jakie wywołują spokojne, |opowiadanie moje przybrało charakter czysto oso- 
ciche osady; powiedziałbyś raczej, że to silnie | bisty, przeto nie będę mówił o wypadkach tego 
obwarowany obóz piratów, w którym nagromadzo- | przyjemnego wieczoru, dodam tylko, że wśród tej 
no i schowano zrabowane towary. duchowej biesiady, nie wiem kiedy przeszedł. 
Gdy parowiec, na którym płynęliśmy, minął Jedliśmy obiad nie pod dachem, lecz na wolnem 
szczęśliwie z wielką ostrożnością pagórek, który powietrzu. Na mnrawie zastawiono stół, do którego 
koło Vivi wchodzi w rzekę, wjechał do małej zasiadło oprócz gospodarza i mnie 26 Europej- 
przystani, aby nas wylądować. Dalszą drogą aż do, czyków, a Stanley rozpoczął mówić o swoim ulu 
miejsca przeznaczenia mieliśmy odbywać pieszo, bionym temacie: o Afryce. Tak opowiadać, jak ten 
przez wilgotne lasy i bagniste wąwozy. Im bardziej sławny badacz, a pewnością nikt nie potrafi. 
zbliżaliśmy się do stacji, tem więcej zwiększała | Stacja Vivi leży około 860 stóp po nad po 
się liczba towarzyszących nam ludzi, a gdyśmy | wierzchnią morza, a 270 wyżej od łożyska Congo. 
doszli do środka wielkiego caworoboku, którego Pagórki, na których ją zbadowano, podwyższają 
boki stanowiły rozmaite budynki osady, zdawało | się im bliżej rzeki, i z wyjątkiem jednej „jedynej 
nam się, jakobyśmy się znajdowali pośród jarmar- | ścieżki, prowadaącej od rzeki, można na nie wejść 
ku afrykańskiego. Dzień przedtem, praybyło 280 tylko od strony lądu stałego. Z lewej strony bu- 
Zanzibarczy ków i vnacznie powiększyli liczbę osa-| dynku płynie w wąskiem korycie mały strumyk 
dników, a prócz tego była wielka ilość krajowców leśny i użyźnia nad nim położone ogrody i planta- 
z sąsiednich szczepów. Nadto przybyło wielu na-|cje bananów. Mały ten potok obfituje prawie cały 
czelników zaprayjaźnionych pokoleń dla złożenia |rok w wodę, a wysycha chyba w czasie długotrwa- 
uszanowania „białemu człowiekowi,* który do nich |jącej posuchy i to bardzo rzadko. Zaopatruje on 
powrócił, a którego oni bardzo szanowali i które- 
mu prawie bezwarunkowo nlegali. 
.  Ucieszyłem się znalazłszy schronienie prze 
ciwko promieniom słoneczaym pod chłodną werandą 
głównego gmachn; przytem uniknąłem nacisku 
krajowców, którzy przemawiali do mnie prawdzi- 
wie babilońskimi językami. Tutaj także zawiado- 
mił mię Stanley, iż mię odwidzi, skoro się skoń- 
czą ceremonie powitalne z krajowcami. Gdy spo- 
kojnie oczekiwałem tych pożądanych odwidzin, 
przeszedł koło mnie jakiś dość elegancki młodzie- 
niec, odziany w ubiór ze wschodnio-indyjskiej Aa. 
neli, a którego inteligentne rysy twarzy wcale nie 
harmoniowały z czarną barwą skóry. Niósł on 
nączynie do herbaty na wspaniałej tacy. Był to 
Dualla, faktoturm i majordomus Stanleya, o czem 
wówczaa jeszcze nie wiedziąłem, zaś na herbatę 


bardzo jest tam lubiana z powodu niemiłego po- 
smaku glinki, 

Po za pagórkami Vivi rozlega się dolina, i 
dzo obfita w lasy, która się ciągnie aż do wyżej 
wspomnianego „kotła piekielnego". Z drugiej Stro" | 
ny Vivi pną się w niebo musy skał, bardzo s 
znacznie pokrytych roślinnością. Skały te szk sę 
również Stanley i o tyle neywilizował, „i „SA 
je przystępnemi, aby w razie napada M4 £ yć 
za twierdzę. Opisać którą ze stacy) = 1214 
jest wcale przyjemnem zadaniem, % M =nowlicje 
dlatego, ponieważ każdy następny P óŻny nie 
anajdaie tego, co było w opisie» czasy bowiem 1 
wypadki nad Congo szybko 5i9 zmieniają i raźno 
postępnją naprzód. - I 

Jeszcze w maju zeszłego roku zaledwo rozpo-; 
częto roboty, a dziś tak się ta osada przedstawia : 


całą stację w wodę do picia, rzeczna bowiem nie| nap: 


bar-,ze wszystkich stron domami 
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Szczyt wzgórza zrównano sztncznie i w ten 
sposób uzyskano równinę kwadratową, której jeden 
bok ma 80 stóp i na niej to wystawiono domy. 
Najważniejszy dom ma dwa piętra, a na drugiem 
zaajdnje się sypialnia Stanleya. Na dole jest wielki 
pokój, w którym ściany obstawione są szatami, 
pełnemi książek. Na pierwszem piętrze jest pokój 
i laboratorjum lekarza, sypialnia dwóch oficerów, 
biuro i rozmaite schowki. Budynek ten jednak 
musi być przebudowany, ponieważ jest bardzo go" 
rący i źle zastosowany do klimatu; podwójne ścia- 
ny nie odpowiedziały pod żadnym waględem celowi 
i nie zrobiły go chłodniejszym, a nadto w na 
przestrzeń między obiema Ścianami kryje mnóstwo 
owadów i robactwa, które głośno daje znać © 80 
bie w sławie A i zachodu a” Komarów 
tu bardzo mało, prawdopodobnie z po A 
mnej ilości Sletinoczóge E stojący Po wieje 
domu Stanleya, jest rodzajem koszar; mma das) a 
ką sypialnię dla Europejczyków i jadalnię z trz 
"ERN wal: d ajdują się : 

a skale tej nadto znśj dł 

Obsszwatu: Gl kąpiele, gołębnik i inne g0- 
spodarskie zabudowania. Z werandy, ciągnącej Się 
wzdłuż jednego boku domu Stanleya, przedstawia 
się wspaniały widok ne „ dalsży „bieg Congo, Z 
bogatymi w lasy wySPANaI, gdzieniegdzie wodospa* 
dami i nad brzegiem leżącemi dolinami. Na we- 
randzie jest dużo wygodnych siedzeń, a w gorącej 
porze dnia jest tam pobyt bardzo miły, tem bar- 
dziej, gdy "10 ma do rozporządzenia pyszną biblio- 
teką a w chwilach przerwy można oko i da 
apawać owym pięknym widokiem. Z tego po®- 
a prowadzą podwájim schody kie abo, 

wego p'acu zie się znajduje ogród, 
 wazyntkich si EE SIA Europejczyków, 
kuchniami, spiżarniami, chlewami dla nierogaci- 
zny, kurnikami, a wreszcie i prochownią. aśka 
od tej osady białych, a w dół pagórka, są frar 
i domki Zanaibarczyków, Kruboyosów i Cabin 5. 
sów, które same dla siebie tworzą Kaa zed 
„miasto krajowców* utrzymywane jest ba zo, czy 
sto i schludnie, a niektóre z domów, azo A : 
zamiesakałe przez naczelników i małżeńs kW. 
bardzo piękne i przedstawiają prom adami 
z swemi sosnowemi podsieniami i catemi 8 
drobiu. = 

Najpiękniejsze miejsco ii jest 5 "i 

j o małego strumy , 5 f 
codina o wschodzie i zachodzie słońca kobiety 
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DZIENNIK POLSKI 


„Spodziewać się należy, że rozkaz powyższy jkina polegał na tem, ażeby rewolucjonistów zwal- | „Harmonji* na niedsielę dnia 27. stycsnia. Odbędsie 
wydany został i że odtąd zebrania! pszczelnicze |czać przez samychże rewolucjonistów, i w tym|się ono w lokalnościach towarsystwa pray ul. Bla- 
nie potrzebują być maeldowane policji. Jesteśmy |celu sam zawiązywał mniemane spiski w nadziei, 
przekonani, że z czasem prawo wszędzie odzyska |że rewolucjoniści dadzą się oszukać i wciągnąć do 
swą moc i wszelkie stowarzyszenia nasze naukowe |tego spisku, jak do jakiej sieci, a on wtedy od- 
itp. nie będą ulegały kontroli policyjnej, ale na-|razu wszystkich wyłapie. Ku lepszemu uskutecznie- 
leży wciąż pukać o to, należy zanosić zażalenia | niu tej myśli, założył był nawet w Genewie rewo- 


ile razy dozór taki wbrew prawu nastąpi.“ 


Sprawy zagraniczne. 


Petersburg 9. stycznia. Na nowy rok ma 
car zjechać do Petersburga z całym dworem i 
będzie przyjmować w pałacu zimowym powinszo- 
wania noworoczne. Serja zapowiedzianych balów 
dworskich ma przyjść także do skutku. 


lucyjne pismo. Oprócz niesłychanej energji i sprytu, 


Sudiejkin posiadał nie w mniejszym stopniu am- 


bicję; marzył o prędkiej karjerze i odegraniu wa- 
żnej roli, 


KRONIKA. 


Lwów dnia 12. stycznia. 
Wiadomości osobiste. 


Nowoje Wremia donosi, że w ministerstwie |karsy, były prymarjuss lwowskiego szpitala powsze- 


wojny czynią się obecnie przygotowania, ażeb, 
ogólay obowiązek 


chBego, Bakończył życie, praeżywany lat 79. Zmarły 


służby wojskowej zastosować | używał powszechnego ssacusku, a w czasach praktyki 


także do Kaukazu. Dziennik ten ¡wszakże zwracą|swojej, wielkiej wniętości w naasem mieście. — 
uwagę, że ogólne położenie i odrębne stosunki |Z p. Filipem Zaleskim udał się do Paryża także 
łudaości tamtejszej tak wielce róźniące się od in-|hr. Alfred Potocki. Podróż ta dotyczy interesów 


nych prowincyj, 


zalecają w tym względzie pewną | prywatnych p. namiestnika. — Dzienniki wiedeńskie 


oględność i dlatego nie można spodziewać się, aby | doniosły wczoraj, że ks. Adam Sapieha przybył s 
nawet wrazie, gdyby ministerstwo powzięło jakieś | Paryża do Wiednia, a dsiś snów donoszą, że książę 
postanowienia, mogłyby one rychło być wprowa-| wyjechał s Wiednia do Lwowa. Wiadomość ta jest 


dzone w życie. 


Również przed kilku dniami | widocznie bardso przestarzałą, bo ks. Sapieha już 


donosił korespondent petersburski do Norda. Allg.|od kilku dai bawi we Lwowie. — Marja Łosińska, 
Ztg., że ministerstwo wojny wygotowało listę |% domu Haylling-Degenfeld, sakończyła wcBoraj życie 
osób, które na przyszłość, w razie wojny, mogły-|w Krakowie licząc lat 20. — P. Stanisław Dauna- 
by być zwolnionemi od tak zwanego „opołczenja*,|jewski, rodem s Presanburga na Węgrsech, syn p. 
t. j od służby w pospolitem ruszeniu. Należą | ministra skarbu, otrzymał wosoraj na uniwersytecie 
do nich urzędnicy administracyjni armji i flo- | Jagiellońskim stopień doktora praw. — W kościele 
ty, oraz wszyscy inni, począwszy od 5 klasy i wy- arehikatedralnym odbył się dsió ślub p. Adolfa Miil 


żej, a także pozostający na 
kancelarji carskiej. 
już to do osób będących w rządowej służbie, 
to do prywatnych, których 


już 


służbie w przybocznej|lera, inżyniora, s panną Aleksandrą Mańko ws ką, 
Inne zwolnienią odnoszą się, |córką p. Adolfa Mańkowskiego. 


t Oskar Korczak Horodyski, właściciel dóbr 


oderwanie od obo- |ziemskich, c. k. podkomorsy, b. kapitan wojsk austr., 


wiązków  przyniosłoby znaczne straty państwu, |Przeżywsay lat 60, zakończył życie daia 7. bm. w 
krajowi, lub rodzinom. Nordd. Allg. Zig. zapewnia, |Bakladsie wodoleczniczym w Fiirsteshof w Styrji. 


że odnośne ‘prawo zostanie niebawem ogłoszone, 


Zwłoki przewiezione zostaną i złożone w grobowcu 


skoro tylko pozyska zatwierdzenie Rady państwa |familijaym w Keciubińcach w pow. husiatyńskim. 


i sankcję caraką Zdaniem tego dziennika zwolnie- 
nia od pospolitego ruszenia będą o wiele liczniej- 
sze w Rosji niż w Niemczech. 


Nabożeństwa jutrzejsze. W kościele kate- 
dralnym celebrować będsie sumę o godsinie 10. 
ks. kanozik Turząński, a kazanie powie ks. Kletan — 


W sprawie Sudiejkiha donoszą dzienniki, że W kościele 0O. Dominikanów sumę odprawi o 
przez zamordowanie tego szefa tajnej policji, utra- | Sodsinie 10'/, ks. prowincjał Jarsembowski, a kasa- 
ciła policja wszelki wątek do dalszego ścigania nie mięć będzie ks. Jakób Patlewicz. — W kościele 
nihilistów. Nawet książka, w której Sudiejkin za-|00. Karmelitów suma s kasaniem. — W kościele 
pisywał nazwiska i adresy, dostała się do rąk ni- |00. Bernardynów sumę odprawi ks. Jan Kacso- 


hilistów. 


Telegraficzne biuro „Reutera* zawiadamia 


rowski, a kasanie powie ks. Salezy Ścisłowski. 
Stan powietrza. Codziensie mamy nowe smiany. 


nadto, że Jabłoński (Degajew), sam doniósł o za-|Po śniegach spadł desBcz, który prnymarnłszy utwo- 
mordowaniu Sudiejkina jego żonie, a gdy ta wy-|rzył niebespieczną ślisgawicę. Wesoraj łagodne i sa- 
biegła przerażona z mieszkania, Jabłoński rozbił |che powietrse przypominało nam wiosaę, a dsisiaj 
biurko Sudiejkina i pozabierał z niego wszystkie | upadł na nowo śnieg wilgotny bes mrosu, ku zmar- 
ważne papiery. Okoliczność, że dwornik nie wpadł |twiesiu amatorów sportu łyżwiarskiego. 


natychmiast do mieszkania, gdzie spełniono mor- 


Z powodu interpelacji waiesionej na posie- 


derstwo, oraz, że policja tak późno tam przybyła, |dsenin sejmowem s dnia 1. października 1883 r., 
tłumaczą tem, że Jabłoński, jako tajny agent po-|prseB posła Teofila Merunowicsa i towarnyssów do 
licyjny nakazał tak dwornikowi jak policji, aby nie | komisarBa rsądowego o benprawiach i madużyciach 
troszczyli się o wchodzące i wychodzące z mje- | niektórych spółek sarobkowych i gospodarczych w 


szkania osoby. 


kraju, ©. k. starssy prokurator dał prokuratorjom 


Donoszą z Petersburga 5. b. m. do Politische | państwa polecenie, aby nad temi spółkami swojego 
Corresp., że dotąd nie wyśledzono żadnego z mor- | okręgu pilnie czuwały i w danym razie przeciwko 
derców Sudiejkina. Ale ta nadzieja nie upada je- |tymże w myśl ustawy s dnia 28. maja 1881 r. 1. 47 


szcze, gdyż pomocnik podpułkownika, jego 
strzeniec Sudowski, Żyje, a skoro więcej uzyska sił 


sio- |ds. u. p. z całą surowością prawa wystąpiły. 


Głalopy myśliwskie. Na wiosnę br. odbędą się 


i przytomności, zapewne będzie mógł dać potrzebne j we Lwowie, jak w rokn prsessłym, co wtorek i so- 
do wyśledzenia wskazówki. Właądse nie przy- |beta każdego tygodnia galopy myśliwskie, sakończone 
puszczają, żeby mordercom było się udało uciec | wyścigiem, lub bes tegoż, oraz polowania se skraw- 


za granicę. 


kami. Polowania pierwsze i ostatnie odbędą się w dni 


Dziennik Daiły News odebrał od Stepniaka, | środowe, mianowicie pierwsze 16. kwietaia, a dzie- 
wydawcy „Rossji podziemnej“ następujące szcze- | wiąte i ostatnie 14. maja. 


góły o Sudiejkinie: Był on ulubieńcem cara, car 
pokładał w nim największe zaufanie, a to szcze- 


Stowarzyszenie rękodzielników „Głwiazda* 
urządsa w sobotą 19. bm. pierwszą w tym karnawale 


gólnie s powodu, że było to sprawą Sudiejkina|maskaradę w nowo udekorowanej wielkiej sali 


głównie, że koronacja carska mogła się odbyć 
spokojnie, co uczyniło bardzo dobre wrażeniejwśród 
ludu, pomiędzy którym poczęły się jnż rozchodzić 
głuche wieści, że do koronacji nigdy nie przyj- 
dzie, bo Aleksander III oddawna zabity, a w Gat- 
czynie ukrywa się natomiast car podstawiony. 
Car miał kilkakrotnie przyrzekać Sudiejkinowi, że 
gdy rewolucjoniści zostaną zgnieceni i zapanuje 
spokój, to on, car, zaprowadzi saraz pewne re- 
formy, ogłaszając jednocześnie amnestję dla wszy- 


Stowars. Zaproszenia otrsymać możaa u gospodarsa 
Stowarzyszenia. 

Wieczorek humorystyczny odbędzie się dnia 
14. bm. surosmaiconym Badawyczaj programem w lo- 
kalu Stowars. młodsieży handlowej. 

Na redutę artystyczną, budsącą wiele sajęcia 
w Bassem mieście, skomponował p. Manrycy Fall, 
kapelmistre musyki pułku bar. Packdaj i usdolBioBy 
komposytor walc p. t. „Melpomena“. 

„Harmonja*. Z powodów od zarządu niesawi- 


stkich co brali udział w spiskach. System Sudiej. | słych odłożono walne sgromadaeaie csłoaków Towars. 
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z żerdziami na głowach, na których obu końcach 
wiszą naczynia na wodę. Cokolwiek w dół stru- 
myka, tam, gdzie droga do Isangili przecina rze- 
kę, jest miejsce prania bielizny i tam kobiety pra- 
cują w cieniu kilku olbrzymich drzew. W tem to 
miejscu zwieraają się sobie czarne damy nawza- 
jem z wszystkiemi troskami, a każdy młodzienia- 
szek, skoro znajdzie chwilę wolną, pospiesza w to 
miejsce, aby się wmięszać między gadatliwe to- 
warzystwo, od którego Europejczycy wcale nie 
stronią. 

— (oś pan jadł w Vivi? — oto pierwsze 
pytanie tych wszystkich, którzy zamierzają Congo 
zwidzić. Jest to niezawodnie ważne pytanie i bę- 
dę się starał na nie odpowiedzieć o ile możności 
dokładnie i wyczerpująco. Możeby było stosowniej 
i bardziej celowi odpowiadało, gdybym$opisał je- 
den dzień mojego tam pobytu, bo oczywiście nie 
mogę w takim razie i jedzenia pominąć. Otóż po- 
dam moje własne doświadczenia dla tego, bo są- 
dzę, że się niczem nie różnią od doświadczeń in- 
nych ludzi. > odl 

Rano o godz. 6 przychodzi wa służący Zan- 
zibarczyk z kawą, kandyzowanem mlekiem, sardyn- 
kami, szynką, z jakiemś mięsiwem, najczęściej gu- 
rowem, w puszce blaszanej, 3 marmoladą , chlebem 
i masłem (oczywiście w puszkach). Mając wcale 
niezły apetyt, uporałem się ze znaczną częścią tych 
potraw, a że ciągle trudno było jeść, więc w prze- 
rwach czytałem, a książek do wyboru miałem do- 
syć. Po śniadaniu udałem się dla orzeźwienia się 
do kąpieli, później ubrałem się i poszedłem na 
przechadzkę, w czasie której rysowałem, lub zbie- 
rałem rośliny. » 

O godz. 12 schodziliśmy się wszyscy na drugie 
wspólne Śniadanie, które się odbywało w owej 
wspomnionej już, z trzech stron otwartej jadalni. 
Ta uczta zaczynała się zwykle od jakiej zupy, po- 
tem następowało mięso z owcy, kozy, świni, lub 
przypadkowo ubitej antylopy, a następnie szły ku- 
ry, rozmaicie przyrządzone, dalej inny drób, który 
się dał przechowywać w blaszanych puszkach. Na- 
leży wyznać, że właśnie potrawy z drobiu nie były 
bez zarzutu, wiele bowiem pozostawiały do życze- 
nia, tak co do kruchości, jąko też delikatności, i 
ja, co się tyczy mej osoby, zawsze nad wszystko 
przenosiłem mięso kozie, chociażby było włókniste. 
Treść puszek blaszanych, choćby nie wiem jak wy- 
bredną nązwę miała, nigdy mię nie nęciła. 


Wino z Bordeaux i Portugalii było zawsze, 
piwo tylko czasem. Na końcu była zawsze kawa 
z biszkoktami, poczem każdy udawał się albo do 
werandy, by najgorętszą porę dnia spędzić na 
czytaniu, lub też oddawał się miłej sjeście. Teraz 
następowały godziny spokoju, w czasie których na- 
wet Zanzibarczycy nie pokazywali się na dworze, 
dopiero o 4-tej godzinie następowała herbata, 
kawa lub czekolada — podług upodobania—którą 
sporządzał własny służący każdego. Można było 
spożywać ją albo samemu, albo też schodziło się 
razem więcej osób i przez dłuższy czas gwarzyło. 
Po tem wszystkiem zaczynała aię praca na serjo. 
Nagle odezwały się dżagany i młoty, krzyki Kru- 
boyosów, którzy wynosili na ląd towary ze statku, 
paplanie krajowców, którzy przybyli, by zamienić 
swoje produkta za towary białych ludzi, wszystko 
to razem tworzyło hałas, który ożywiał całą stacię 
i nie ustał, póki nie zaszło słońce i póki dzwqn 
nie dał znaku, że praca skończona. Potem zaświe- 
cił ogień w kuchniach Zanzibarczyków i Krubo- 
yosów, stół dla Europejczyków nakryto, a noże i 
widelce, szklanki, kieliszki i flaszki świadczyły o 
zarodku cywilizacji w tej odległej stronie. Każdy 
oddawał się odpoczynkowi, którym niezawodnie 
jest obiad. Ci, którzy sądzili, że wkrótce umrą na 
febrę, chcieli przynajmniej z pełnymi żołądkami 
opuścić ten padół płaczu, ale lekarz coś saciera 
ręce i nie wierzy w prędką ich śmierć. Osoby, 
które się nie mogły zbliżyć do siebie przez cały 
dzień, teraz gawędzą obok siebie, a gdy się obiad 
skończy i cygaro z butelką wina trzyma się w 
prawicy, wówczas rozpoczynała się rozmowa o do- 
skonałości tej lub owej formy rządu, debatowa- 
liśmy nadzwyczaj żywo o dziennikarstwie, teatrze, 
kobietach, tak, że się nam zdawało, iż jesteśmy w 
Europie i zapominało się, żeśmy daleko od rodzin- 
nego kraju, żeśmy w Afryce. Dopiero gdyśmy s0- 
bie powiedzieli „dobra noc,* gdyśmy opuścili jasno 
oświeconą jadalnię 1 pożegnali się z wesołemi twa- 
rzami, gdy Życie i zabawa poczęły zamierać, i 
udawaliśmy się na spoczynek wśród gorącej i bal- 
samicznej nocy afrykańskiej, gdy ciszę nocną prze- 
rwał chyba krzyk spłoszonego ptaka lub dalekie 
szczekanie psa, dopiero wówczas ozłck poznał, jak 
jest daleko od pięknej ojczyzny. 


pon 


Dr. Francissek Nen- 
hauser, jeden s najstarssych w mieście naszem le- 


charskiej 1. 6. 

Mianowanie. Preaydjam wyżssego sądu krajo- 
wego we Lwowie mianowało byłego słuchacza praw 
i dyetarjussa wyższego sądu krajowego we Lwowie, 
Gustawa Bindera, praktykantem rachuBkowym w tym- 
że sądsie. 

Dyrekcja poczt i telegrafów wydała nastę- 
pujące obwieszczenie : 

„Weuług przepisów powiBne być marki listowe 
(prsy listach opłaconych) umieszczone po stronie adresu 
w prawym rogu n góry. Gdy jedaak wessło w awy- 
csaj, że rseczone marki na dowolnem miejscu a często 
nawet Ba odwrotnej stronie listów bywają prnyklejane, 
przes co CzynBości funkcjonarjuszów pocstowych bar- 
dso są utrudnione, przypomina się publicaności prse- 
pis powyżsBy z tą uwagą, Że także i własny jej 
interes wymaga przestrzegania tego przepisu, gdyż 
w skutek nieprawidłowego umieszczeBia marki listy 
fraskowaBe uważane byweją jako niepłacone. Ztąd 
powstają reklamacje dla stron tak samo jak dla władz 
pocstowych wcale niepożądane. 


Kraków 11. stycznia. Wesorajsse posiedsenie 
Rady miasta przeciągło się aż do godziny w pół do 
12ej, praedewssystkiem odczytano pismo p. EmiBowi- 
cza, według którego se składek, dobrowolnie przen 
obywateli słożoBych, zakupił popiersie Jana Kiiiń 
skiego, pułkownika wojsk polskich, dłuta p. Józefa 
Korpala i ofiaruje takowe Radnie miasta celem umie- 
ssczoBia w Museum narodowem, 

Następnie sarsądsoBo przes pół godainy poufne 
posiedzenie Rady, na którem w myśl referatu p. pro- 
fesora dra Straszewskiego mianowano pp. Wojciecha 
Gusdka i Francisska Żmudę Bauczycielami, pierwszego 
w sakole na Piasku, drugiego Ba Kleparsu. 

Następnie Ba jawnem posiedzeniu Rady miasta 
uchwalono Bastępujące dla gospodarstwa miejskiego 
ważne wnioski, których sprawondawcą był dr. Domań- 
ski, a mianowicie uchwalono, iż: 

1) Paeumatyczne czyszczeBie dołów kloacznych 
odbywać się będsie według systemu Talarda. 

2) Gmina obejmie we własną administracje czy- 
szosenie dołów kloacznych, Ślus i kanałów. 

8) Osyssczenie to odbywać się będzie kosztem 
miasta w domach, opłacających dodatek czynasowy do 
podatku. W budyskach lab domach, a których się Bie 
opłaca dodatku caynszowego do podatku, czyszczenie 
dołów kloacsnych, ślaz i kanałów nastąpi sa osobBą 
opłatą, później ustanowić się mającą. 

4) Czyszczenie odbywać się będnie sposobem do- 
tychcsas używanym , pod kierankjem i Badsorem tego 
samego urzędnika, który będsie mieć pod sobą cosy- 
snozenie dołów kloacsBych. 

Na pokrycie wydatków nakładowych asygBowano 
kwotę 20.800 złr. amortysować się mającą, a Ba ro- 
csay wydatek ma być wstawioBą W budżet kwota 
17.208 słr., której pokrycie obmyśli sekcja skarbowa 
praes dodatek do podatku c£ynszowego. 

Na wniosek presydenta uchwaliła Rada podzię- 
kowamnie p. drowi Domańskiemu sa elaborat w tej 
sprawie. 

Nastepnie debatowała Rada nad  ulepsseniem 
oświetlenia przedmieść naftą, leca do żadnych posyty- 
waych uchwał Bie przyssło. 

Pojedynek z powodu zdrądzonej miłości. 
W fejletoBie jaden z dzienników paryskich ogłasza 
następujące sdarsenie: Urocza młodsiutka panna B., 
którą opuścił narzeczony, pesłała do niego sekandan - 
tów swoich. Pojedyzek odbył się na granicy Francji. 
WiarołomBy kochanek otraymał dwa pchaięcia sspadą, 
poczem warusaosy padł na kolana przed ndradsoaą 
bogdanką, błagał o sakończenie walki i uroczyście po- 
Bowił młamane przyraeczeaje małżeństwa. Sekundanci 
podpisali natychmiast sredagowaBą ugodę, a Ślub ma 
się wkrótce odbyć. 

Rudki 8. stycssia. Duchowieństwo gr.-kat. wy- 
znania i ludność naszego powiatu poniosła stratę bo- 
leszą przes zgon Śp. Jana Hryaiewieckiego, prob. 
parafii HosBańskiej, zmarłego dsisiaj w 73 roku ży- 
ola. Prawy Rusia i unita widsiał szczęście swego 
Barodu i utrwalenie wysnaBia w zjednoczeBiu s Pol- 
ską, w sgodaie z rs.-kat, obrządkiem,  Przes pół 
wieku prawie kapłaństwa był wiernym tym ras prsy- 
jętym zasadom. W początkach swego powołania był 
przen pięć lat w Bienkowej Wissni kapłanem, a w dal- 
ssych 42 latach podsiwiano jego pełne pracy i eaoty 
życie, oddane parafii Hossańskiej, trsy gminy liczą- 
cej, które równą opieką religijną, równą ladakością 
obdarzał. 

Stanisławów. Wydział Towaraystwa Barsy im. 
J. I. Krassewskiego w Stanisławowie achwalił pray- 
jąć do sakładu jesscze 10 (rasem 24) uczniów sskół 
niżasych i Średnich, bes różnicy wieku i obrsądku, 
Ba dopłatą miesięczną 9 sir. 

Podania a a) metryką chrstu, b) świa- 
dectwem ubóstwa, ©) Świadectwem sakolnem n osta- 
tmiego półrocza, wnosić mależy do wydniała rseczo- 
nego Tow. najdalej do półowy lutego br. 

Iane warunki przyjęcia do nakładu są: postep 
w naukach sadawalmiająoy, obycsaje chwalebne, pil- 
ność zadawalająca. 

Wardana 10. stycgnia. Dnia dzisiejszego o 
godsinie 1. po południu otwartą sostała w sali ce- 
chowej ratassa wystawa konkursowych planów ną 
rosssersenie kościoła ów. Aleksandra. Ogółem snaj. 
duje się na wystawie planów 16, % których kilka, 
raeo możaa, wspaniałem odznacza się wykończeniem. 
W sali nadto ustawiono ageść modelów wystawionych 
projektów. Po otwarciu wystawy odbyło się posie- 
dzenie komitetu, na którerh Tostrząsano przedstawio- 
ne plany. 

Przed kilkunastu laty jeszcze powstał projekt 
sawiąsania w Warasawie TowRTBystwa zachęty prze- 
mysłu i handlu, a chociaż odpowiednie poswolenie od 
władsy usyskane Bostało, myśl ta pożyteczna dotąd 
mie stała się faktem dokonanym i teras dopiero gro- 
Bo ludsi dobrej woli podjęło je sBowu. Pierwsze po- 
siednenie wstępne, sa którem mają być małatwiene 
czyBności praygotowawcse około Bawiąsania tej insty- 
tucji w Warssawie odbędą sie 2 taicjatywy p, WŁ. 
Kiślańskiego jutro w resursie obywatelskiej, Pro- 
jektowaae Towarsystwo, mające popierać nasse spra- 
wy ekonomiczne, nie będsie w Warszawie instytucją 
samodsielaą, lecs musi stanowić jedne s filij towa- 
rsystwa petersburskiego. 

Morderstwo na Mariahilf. Dom p. 1. 55 na 
Mariahilferstrasse leży w najbardniej ożywionej czę- 
ści miasta. Stoi om vis-à-vis kościoła, pomiędBy ko- 
ściołem a nim ciągnie się Barnabitesganie, jej prze 
dłażenie niejako stanowi równie ruchliwa Kirchen- 
gasse, W domu narożnym tej ulicy jest kawiarnia 
Heiniacha, gdnie zawsse pełno ludzi siedsi pray wiel- 
kich ssybach okiem, po drugiej szajduje się znów 
mniejssa kawiarnia, którą Otacza mnBóstwo sklepów, 
a ma ulicy ruch jest niemsiejszy, bo tu zsajduje się 
także stacja tramwaju i wiele osób ciągle czeka na 
prsybycie wosa. A i sam dom p. l. 55 mieści ostery 
sklepy i samiesnkany jest przen przessło 20 partyj. 


O godsiaie 5%/, wesało dwóch ludsi, jeden wy- 
soki, silnie zbudowaBy, blondyn s brodą, drugi mały, 
krępy, s ciemBemi bokobrodami, do kantoru p. Bi- 
serta i jeden s nich zapytał właściciela, jak płaci ru- 
ble. Eisert wymienił cenę, a w tej chwili obcy się- 
gnął do kiesseni i rsucił garść piasku w Oczy Ei 
serta. — Zbójco! krzyknął tenże i rmucił się ku po- 
kojowi obok, gdzie właśnie zajęta była guwerBantka, 
80-letnia Francuska, lekcją s dwojgiem dsieci kanto- 
rsysty. Morderca rzucił śię sa nim, ale dopadł go 
dopiero na podwórsu. Tu udersył go młotem w skroń 
i w twara, pocsem Eisert padł s jękiem Ba siemię. 

Zbójca zostawił go na siemi i wrócił do sklepu, 
a zamkBĄWs£y BA sobą drzwi, rsucił się na starą 
FraBcuskę i Ba dsieci. Pierwszy Rudolf, mający lat 
9, otrzymał uderzenie w głowę. które rostrsaskało mu 
csasskę, drugi HeBryk, 11 lat liczący, ugodsoBy %0- 
stał dwukrotaie, ale ndołał wypaść po otwarciu drewi 
na podwórse, stara guwerBantka sostała ogłuszona 
uderseBiem. 

Eisert wysłał chwilę prsed wypadkiem służącą 
do piwnicy po jakąś skrzynkę. Kiedy wróciła, ujrsała 


leżących ranBych i chciała podnieść przedewszystkiem |. 


pana swego, który sobaczywazy ją, wyszeptał tylko 
słowo: „pulares !*, Służąca chciała go podnieść Bapró- 
żBo s niemi i pobiegła zawołać s ulicy kogoś na 
ratuaek. W tej chwili nadessło dwóch ursędników 
s fabryki Weaselyego i sobaczywszy, co się dzieje, 
cheieli wpaść do sklepu, ale zastali drawi Bamknięta. 
Spiesząc do drewi frontowych, widsieli obu Błoczyń 
ców, jak joden s Bich chwycił za paczkę banknotów, 
a drugi, wydarłszy s asygnatarjnasa widocznie spis 
numerów, chciał je spalić nad płomieniem gasowym. 
Kiedy wymienieni wyżej urzędnicy sdążyli na ratu- 
Bek, obaj słoczyńcy umkpęli. 

Komisja policyjna sastała cały pokój we krwi. 
Na sofie leży trup 9-letaiego Rudolfa, a koło niego 
siedzi stara służąca. Na ladzie BnalesioBo pulares 
próżny s plamą krwawą. Prsypuszczają, że słoczyńcy 
pomasali się krwią. 

Eisert sam jest silnym mężczysną i liczy lat 
45, a miesska s rodsiną w podwórsu Ba drugiem 
piętrse. Żona jego była właśnie wyssła B wisytą 
s 4 letnią córecską, 

Ludsiom, którsy widzieli obu rabusiów, pokaBy- 
wano rosmaite fotografe, ale dotąd Biewiadomo, czyli 
analasły się jakie posslaki. 


O mordercy Schenku i jego ofiarach dochodzą 
Bas nowe saczegóły. Possukiwania sa Teresą Ketterl, 
prszedsięwsięte przez policję na całej linji międsy Wie- 
dniem a Liscem, nie odniosły żadnego skutku i stra- 
cono już prawie nadsieję schwytania sbrodpiarsa, gdy 
Bastępujące sdarsenie rsuciło promyk światła Ba tę 
ciemBą sprawę. Dnia. 20. grudBia a. r. doBiesiono de 
komisarjatu na Rossau, że Katarsysa Timal, ku- 
charka, urodsoBa w Osechach, mająca lat 47, mała, 
z ciemnoblond włosami i niebieskiemi oczami , tudsież 
bratamica jej, Jósefa Timal, pokojówka, mająca lat 
33, wsrostu średniego, brunetka, wyjechały w lecie r. 
ness, s niejakim Hugonem Schenkiem, wydają- 
cym się Ba inżyaiera, do Krakowa , i dotychczas nie 
dały rodzinie o sobie żadnej wiadomości, Doniesienie 
to wBiosły dwie siostry Jóscfy Timal, służące w Wie- 
dsiu. Komlsarjat zawiadomił o tem dyrekcję policji, 
która prsypomniąwasy sobie zupcłsie aBalogiczne sai- 
knięcie tajemBicze T. Ketterl, przyszła na domysł, 
że oba wypadki musiały być dsiełem jednej i tej sa- 
mej ręki sbrodniezej. 

Wdrożone natychmiast poszukiwania wykryły na- 
stępujące sBcsegóły: Za pośrednictwem anonsów sawią- 
zała Jósefa Timal, pokojówka, znajomość z niejakim 
Hugonem Schenkiem, który się przedstawił jako 
inżyniar kolejowy. Znajomość została zawartą najpra- 
wdopodobniej s końcem marca, a wrzekoma podróż do 
Krakowa s obiedwiema kobietami miała miejsce w po- 
lowie maja, jak się później okasało. Schenk przedsta- 
wil się Józefie T. jako kawaler, i przyrzekł, że się 
z nią ożeni, a BapowBiwssy się, że posiada pieniądze, 
smiersał śmiało do celu. Schenk wybierał sobie sa 
ofiary służące starsze , o których mógł prsypuszosać, 
że posiadają fundusze. Dowiedziawszy się, że i ciotka 
Józefy, Katarzyna Tima]l, ma pieniądne, powsiął 
samiar cpanowania ich sa jedaym Bachodem. Zapro- 
poBował więc swej Barseczonej, aby ślub odbył się w 
Krakowie, gdzie licznych i dobrych ma snajomych. 
Katarsysa Ti mal oświadczyła się s gotowością od- 
bycia tej podróży wspólnie n nowożeńcami, by Jónefa 
nie jechała sama a SchoBkiem. Pod posorem kosstów 
podróży wyłudsił od obu 200 sł., i skłonił je nastę- 
paie, by wsięły ze sobą całe mieaie, złożone s kossto- 
wnmości , bielisny i sukien, jako też książecnek kasy 
osacaędzości. Książecska kucharki opiewała Ba 1190, 
pokojówki na 750 sł. 

Towarzystwo weselne opuściło Wiedeń w poło- 
wie mają i od tego csasu Teresa Kettórl i Kata- 
rzyna Timal znikły bes śladu. 

Skonstatowaao nastcpBie, że pieniąise zostały 
s końcem maja przes niewiadomego mężczysaę w ka- 
sie oszczędności podjęte i wykryto, że Hugo Schenk 
posługiwał się w celu wymiany listów s Jósefiną, 
swoim bratem Karolem, wożBym kolejowym, żonatym 
i ojcem esworga dzieci. Od tego czasu sprawa saa- 
cznie postąpiła i chodsiło tyiko o skomstatowamie, 
kto jest Schenk i gdzie się obecBic znajduje. 

Brata Hugona, Karola, nie uwięsiono dlatego, 
aby sbrodaiarsa aic spłosayć. Z ksiąg policyjnych 
sprawdsoso, że Hugo Schenk pochodzi z Morawy, 
ma lat 35 i sajmował się poprzedBio handlem drzewa 
i wegla, w r. nag 1881 był sa oszustwo na dwule- 
taie skasamy więnieBie, sa to, że wyłudsił kilkasct 
sir. od służącej Teresy Berger, pod pozorem prsy- 
sałego małżeństwa. Gdy ta żądała, by ślub już się 
ram odbył, starał się ją nakłonić do opuszczenia Wie- 
dnia, lecs ta na szczęście swoje odrauciła proposycję 
i wniosła skargę Ba Śchenka o oszustwo, w skatek 
czego skazano go Ba dwa lata więsienia. To go jednak 
nie poprawiło, gdyż saras po uwolnieniu sawar? saa- 
jomość s Jóseńaą Timal, naturalaie w zamiarze, 
aby ją srabować i samordować. Schenk jest synem 
b. presydenta aądn obwodowego w Cieszynie, od lat 
kilku żoaaty. Żona jego, Wanda, nie wiedsąc nie 
o sbrodBiach małżonka, mieszkała z csteroletnim syt- 
kiem w Saas, a mąż odwidsił ją kilkakrotnie w prse- 
ciągu ubiegłego roku. Skoro sprawdzono, że ScheB 
zamordował obie siostry Timal i Teresę Ketterl, 
sachodsiło pytanie, gdzie ukrył ich ciała. Trupa 
Ketterl dotychczas nie odnalesiono, wykryto 
swłoki sióstr Timal, a w roku 1879 koło Payerbach 
ciało kobiety, którą Bajprawdopodobniej także Schenk 
musiał samordowaó. Dnia 21. lipca s. r. sawiadomił 
morawski sąd obwodowy wiedeńską policje, że w Mäh- 
risch- Woisskirchen sBalesiono w parowie leżącego 
trupa kobiety. Po resstkach odzieży, broszcs s lite- 
rami „J. T.,* aspilce we włosach i kosstownościach 
w mieszkania Schenka w Linca snalesiosych, sabrano 
pewności, że jest to trap Jósefiay Timal. Co do ciała 
Katarnyny Timal, która równocześnie bes śladu sai- 
kła, sachodsi prawdopodobieństwo, że ciało kobiety, 
lat około 40 liczącej, znalenione dnia 24. lipca s. r. 
w Dunaja w pobliżu Pöchlarn, jest trupem Katarzyny 


jednak | W 


TimalĘObdukcja sądowa swłok wykazała dwie śmier- 
telne rany za lewem i prawem uchem, sadane ostrem 
Barsędsiem. Qiało było obciążone kamieniem 15 klgr. 
ważącym, a rysów twarzy już nie było można ros- 
posnać. 

W sprawie skrytobójstwa w parowie koło Payer- 
bach, zachodsi prawdopodobieństwo , że jest również 
dziełem Bbrodnicsem Schenk a. Dnia 28, czerwca 
1879 snalaziono tam Bwłoki silnie sbudowanej kobie- 
ty, w sukniach eleganckich i modnych , bielisna była 
snacsoną literami „O. B.* Obdukcja sądowa wykasała 
5 ran postrzałowych w głowie, rysów jednak nie mo- 
żBa było rosposBać, ami się dowiedsieć skąd niesBczę- 
śliwa pochodziła. 

Schenk sostał przsyaresstowany w mieszkaniu 
massyBisty Schloszarka , gdzie mieszkał od pół roku 
B pewną młodą dsiewczyBą, którą nasywał swoją żoną. 
Kobietę tę, jako też brata Schenka, Karola, 
przyaresBtowano. 

Prsy Hagonie Schenku znalenioso gotówki 61 sł, 
70 ct., pormanestkę Ba kolej sachodnią, dwie obrącski 
ślubne równie snaczone i dwie fotografje kobiece. 
Wychodźtwo do Ameryki. Ogólms licsba wy- 
chodźców s Europy, którsy w ciągu roku ubiegłego 
sawiaęli do rosmaitych portów Stanów Zjedsoczonych 
Ameryki, obliczona Bostała na 558.000 głów, czyli 
o 154.000 maiej, niż w roku poprsedaim. W ogólnej 
liczbie wychodźców było 180.000 s Niemiec, 65.000 
s Irlandji, 100.000 z Anglji, Walji i Sskocji, 50.000 
m Szwecji i Norwegji. Około 1700 przybyszów po- 
dejrsanej konduity, a międsy nimi 500 Irlaadcsyków, 
rząd Stanów Zjedaoczosych odesłał do Europy. W po- 
rówaasiu s rokiem poprzednim, swiększyła się liczba 
wychodźców jedynie s Aaglji, Walji i Ssakocji. 

_ Meissonier samierza urządzić w Paryżu spe- 
cjalną wystawę swoich utworów w liczbie 180. Arty- 
sta mimo, iż rozgłośaej używa sławy, wciąż narseka 
Ba niesprawiedliwość i obojętBość aarówne krytyki jak 
publiczności. Pycha jego Baczyna być przysłowiową. 
Ras Ba letaiem pomiesskaniu pies jego sachorował, 
Meissonier saé samiąst po weterysarsa, posłał po do- 
ktora medycyBy. Tem obursoBy propozycją, kaaał od- 
powiedzieć artyścia, iż zamierzał właśnie posłać po 
niego, gdyż ma kilka okienic do pomalowania. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Teatr. Dziś w sobotę daia 12. stycznia: „Fa- 
tinica,“ opera komiesna w 3 aktach pp. F. Zell i R. 
Głenóe, musyka Fr. Souppe'go. 

* P. Hermanówna sabawić ma, jak pisse 
Kurjer Warsz., we Lwowie do połowy marca br., a 
to celom wykonania głośnej partjj w „Konradsie 
Wadllenrodnie* Żsleńskiego. 

Z Macierzy Polskiej. W miejsce ka. Siemień- 
skiego, który wyjechał do Francji, i p. Wilesyńskie- 
go, który objął redakcję Niedzieli, rada „Macierzy* 
wybrała Ba onegdajssem swem posiedzeniu ks. arcy- 
biskupa Isakowicsa, męża znakomitej nauki i 
patrjotysmu, i p. Bol. Baranowskiego. iBspe- 
ktora sskół okręgowych i dotychcsasowego redaktora 
Szkoły. Obaj powyżsi panowie wybór przyjęli i od 
najbliższej już Środy rozpoczną swoje ursędowanie 
w rądsie „Macierzy*, 

Józefa Reszkówna szaasgażowaBą Sostała na 
asereg występów do opery włoskiej w Paryżu. Zna- 
komita śpiewaczka przybyć ma nad SŚckwaBę na 
dsień 25. bm. 

„Odbijanego.* Pod tym tytułem wykończył 
p. W. Rapacki pięcioaktową komadję, którą prsesha- 
szył dla sceny teatra Rozmaitości. Bohaterem jest 
sanaa postać eksceBtryczna starosty Kaniowskiego. 

W Akademji umiejętności w Krakowie od- 
było sio dnia 7. bm. pod praewodnłotwem dr. Estrei- 
chera swycsajae posiedzeBie wydziału filologicznego, 
na którem odesytano rosprawę dr. Żebrowskiego p. t. 
„Uwagi aad niektóremi naswami gaograficzsómi.* Na- 
stępnie dr J. Hanusa odczytał rsecz „O sekcie indyj- 
skiej Jayna (Dżajna), oras o jednym s niewydaBych 
dotąd tekstów prakryckich tej sekty, podług rękopisów 
berlińskich. * 

Pocsem odbyło się posiedzenie administracyjne 
wydsiału, na którem satwierdsono wybór osionków ko- 
misji historji sstuki: hr. Woje. Dziedusnyckiego i prof. 
Juljana Zaocharjewicsa. 

Ewangelicy i sprawa narodowa na Szląsku. 
Pod tym tytułem wyssła broszura , polemisająca « 
Gwiazdką Cieszyńska, w której pojawił się w paź- 
dsieraiku r. s. artykuł pióra p. Stalmacha p.t. „To- 
warzystwo polityeBne katolickie w Oiessynie.* W ar- 
tykule tym zarzuca p. Stalmach ewangelikom narodo- 
wości polskiej, że działają przeciw dążBościom Baro- 
dowym i czyni im poszczególne Barsuty, mianowicie 
eo do ich sachowania się prsy wyborach do paria- 
mentu. Autor w mowie będącej broszury odpowiada 
Ba poczynione ewaBgolikom zarzaty, podnosząc, Że 
dla nich jeat pierwszą kwestja Barodowościowa, a dra- 
gą dopiero wysBaBiowa, podesas gdy Polacy wysBania 
katolickiego na Smląsku sachowają się przeciwnie , (7) 
co stara sig udowodaić faktami, Co do kwestji wybo- 
rów, dowodsi autor brosaury cyframi, że sa kandyda- 
tami Barodowymi głosowała sawsze więksaa ozęść e- 
waBgelików, aaiżeli katolików. Słuszaą wresseie robi 
autor uwagę, że towarsystwo mieszczące w sobie Niem- 
oów i' Polaków, których łącznikiem jest wysnanie, nie 
może mieć na pierwszem miejscu polskiego celn i sa- 
dania narodowego, owssem, musi w sprawach Barcdo- 
wych polskich być bardso umiarkowanem i ostrożaem. 
Ronpisaliśmy się o tej brossurse asersej s powodu, że 
dla sprawy polskiej Ba Ssiąsku wałka wyśnaaiowa, 
do tego namiętnie prowadzona, Ssgubne tylko może 
mieć woce. 


Bliski gość—z daleka. 


Filip Salimirski wita w Kurjerse Warsz. ca- 
łym fejletonem przybywającego do Lwowa Bene- 
dykta Dybowskiego. Ponieważ szczegóły z życia 
znakomitego przyrodnika i profesora nas najbliżej 
obchodzić muszą powtarzamy dosłownie artykuł p 
Sulimirskiego, 

Tradycyjna formuła gościnności przodków na- 
szych: „gość w dom, Bóg w dom* — pisze p. 
S. nigdy chyba trafniej i słuszniej nie mogłaby 
być użytą jak w chwili, gdy przychodzi nam po- 
witać na ziemi rodzinnej znakomitego uczonego 
podróżnika, który w przejeździe nawiedza dziś 
arszawę po pięciu latach nieobecności wracając 
z Kamczatki do Europy przez ocean Wielki i In- 
dyjski, tudzież przes Suez i Dardanele. 

Mówimy tu o Benedykcie Dybowskim, którego 
czytelnicy znają bliżej, gdyż kiedyś na tem samem 
miejscu podane było sprawozdanie s jego bohater- 
skich wypraw naukowo myśliwskich w głąb Kam- 
czątki i na przyległe wyspy. Jeżeli kiedy kam- 
czadale, korjaci i łomuci zdobędą się na epopeę 
narodową, to niezawodnie nasz podróżnik będzie w 
niej grać rolę dobroczynnego ducha, który w opie- 
kuńczej troskliwości o przyszły byt lekkomyślnej lu- 
dności, zabezpieczył od zagłady jedyną podstawę 
jej utrzymania, obftą w tej okolicy futrodajną 


zwierzynę. Występując napozór jako zamiłowany 


zoolog, wyjednał cały szereg prawodawczych po- 


stanowień, wzbraniających tępienia tej zwierzyny, 


w istocie zaś okazał się pierwszorzędnym filan- 
tropem i jest może jedynym z podbiegunowych po- 
dróżników, który w tym kierunku pewną zasługę 
położył. 

Dybowski ma dziś lat 50. Urodzony w Miń- 
saczyźnie, w latach 1846—50 uczył się w gimna- 
zjum Mińskiem, razem a Konstantym Jelskim, tak- 


że później podróżnikiem, ale podróżującym po od- 


wrotnej stronie kuli ziemskiej, w Ameryce połu- 
dniowej. W latach 1853 — 61 studjował on z za- 


DZIENNIK POLSKI - 


Tribime donosi, że namiestnik Galicji, pan 
Filip Zaleski, ma być niebawem powołany do 
Izby panów. 

Urzędnicy urzędów cechowniczych w Galicji 
wnieśli zbiorową petycję do Rady państwa o po- 
lepszenie bytu materjalnego i uregulowania sto- 
sunku służbowego. 

Narodni Listy twierdzą, iż w skutek dywersji 
Lienbachera uniemożebnionem będzie przeprowa 
dzenie ustawy o galicyjskiej indemnizacji w bie- 
żącej sesji Rady państwa. Tenże sam dziennik 
zawiera wiadomość, iż konserwatyści niemieccy 


pómoc naukową laboratorjum, ogłosił drukiem w 
latach 1860—1883 długi szereg prac specjalnych 
w różnych językach, a oprócz tego dostarczył ma- 
terjału naukowego wielu innym uczonym, jak: 
Grube, Taczanowski, Czerski i Władysław Dy- 
bowski (brat Benedykta, niedawno jeszcze prof. 
zoologji w Dorpacie). 

' Benedykt Dybowski zajmuje się przedewszy- 
stkiemm rybami i w ichtjologii ma dziś sławę eu- 
ropejską. Pozyskał ją przez sumienne opracowanie 
monografji pewnego rzędu (Cyprinoidae) ryb in- 
flanckich, oraz przez swoje studja nad rybami 
Ononu, Jugody, Amuru, Bajkału, które sybirski 


Banku hip. gal. 6*/, 10140 do 10340, Banku hip. gal. 8%, 
97-56 do 98-55, Banku hip. gal. = Gł. prem. 100'40 d; 
10140. III. Listy dłażne na 100 słe. Gal. sak? kred. włośc. 
6°], 91-50 do 93—, Gal. zakl, kred. włośc. 5'/, —— do 
——, Ogól. rol. kred. sakł. dla Gal. i Buk. 6*/, los 
w 1. 15 --— do ——, IV. Obligi za 100 słr. indemnisa- 
cyjne galio. 6*/, 98-40 de 9940, Komunalne gal. app 
kred. włośc. 6°], 95:— do 98'—, 


skowi Wurmbranda i zaznaczy stanowisko pra- 
wicy w tej sprawie. f 

Budapeszt 12. stycznia. Przebieg dzisiejszego 
posiedzenia Izby magnatów nie da się przewidzieć. 
Szanse obydwu stron wątpliwe. Zwycięstwo rządu 
nie jest wcale wykluczone, gdyż magnaci siedmio- 


z DO e Pożyczki kraj. z r. 
grodzcy przybyli w bardzo zuacznej liczbie. Opo- A . = w aiowei n r. 1888 
zycja zamierza w razie porażki zaproponować mo- O Tech Poiyoki TRT 1650 do 


dyfikację §. 38. projektu, aby dzieci z małżeństw 
mięszanych wychowywane były w wiecze kato- 
lickiej. 

Berlin 12. stycznia. Do Germanji donoszą 


18-50, Losy m. Stanisławowa 22:50 do 24:60. V. Bon 
Dukat holederski 5'62 do 572, Dukat cesarski każ” 87 
b74, Napoleonder 8-55 do 9-65, Pół-imperjał rosyjską 5. 
do 9-97, Rubel rosyjski srebrny 1-54 do 164, Rubel rosyjsz 
apierowe 1-16*/, do 1:18%/,, 100 marek niemieckich B9— 


miłowaniem zoologję, a dla widoków przyszłości, oddział Towarzystwa geograficznego drukował w 
która zresztą inaczej się rozwinęła, medycynę: w swoich Iewiestjach. Prócz tego w czasie eksplo- 
Dorpacie, Wrocławiu, Berlinie, aż nareszcie otrzy- racji jeziora bajkalskiego, korzystając z niezmiernej 
mawszy w dwu uniwersytetach stopień doktora w niem obfitości pewnego rodzaju raczków (Gam- 
medycyny, objął w roku 1862-im posadę profe- maridae), opisał tę grupę zwierząt tak dokładnie, 
sora-adjunkta zoologji w szkole głównej war- iż on dopiero, można powiedzieć, wcielił ją do 
sząwskiej. zoologji systematycznej, a wydana w tym przed- 
Dwadzieścia lat upłynęło od czasu, gdyśmy miocie przez Towarzystwo entomologiczne w Pe- 
bywali na wykładach Dybowskiego, a mamy je tersburgu jego rozprawa niemiecka, bogato ilustro- 
świeżo w pamięci.. Młody profesor zbierał swoje wana, jest pracą naukową mistrza w swoim za- 
audytorjum bardzo rano; pomimo pory zimowej 0 wodzie. 
godzinie 7ej miewał lekcję w sali przylegającej do | Przygodnie zajmował się też ptakami, mięcza 
gabinetu zoologicznego. W zimowem półroczu 1863 kami i ssącemi (foka, wydra morska), a nadto 
—64 bardzo wielu studentów uczęszczało na te' ogłosił drnkiem wyniki swoich pomiarów Bajkału 


poruszają plan, aby prawica wystąpiła z wnio- 
skiem pojednawczym, któryby wezwał rząd do 
ograniczenia rozporządzenia językowego do tych 
okręgów, w których według ostatniego obliczenia 
ludności, najmniej trzecią część ludaości należy do 
czeskiej narodowości. W kołach prawicy twierdzą, 
iż stronnictwo konserwatystów niemieckich waha 
się, czy ma głosować przeciw wnioskowi Warm- 
branda. Pokrok aaś sądzi, że jeżeli już postano- 
wiono ogłosić ustawę o języku państwowym, to 
należałoby chyba przyznać rządowi prawo okre- 
ślenia granic, uprawniających używanie pewnych 
języków w życiu publicznem w poszczególnych 
krajach i okręgach. 

Politik dowiaduje się, że minister sprawie- 


Strelnikowa, 


z Petersburga: Zamach na cara, o którym urzę- 
dowe pisma doniosły, że był tylko wypadkiem na 
polowaniu, wykonali mordercy Sudiejkina. Na 
dwa tygodnie przed zamachem przybył Jabłoń- 
ski z jakąś kobietą do leśnego w Gatczynie z listem 
od Sudiejkina. W liście tym zawiadomiono go, że 
osoba która przybyła z Jabłońskim jest tajną ajentką 
i będzie przez jakiś czas mieszkać w domu leśnego. 
Ta sama kobieta strzeliła na polowaniu do- cara. 
Aresztowano ją niezwłocznie po zamordowaniu 
Sudiejkina i pokazało się, że jest rodzoną siostrą 
straconego za zabicie cara Ale- 
ksandra II. Według krążących pogłosek, została 
ona już cichaczem w fortecy petropawłowskiej po- 


o 59-75, Srebro za 100 złr. —— do ——, Kupona 
w srebrze za 100 złr, —— do —'—, PisrwszB m 
wszystkich pozycyj znaczy: „płacą,* druga „żądają. 

Wiedeń 12. stycznia godzina 10 min, 38. Aksje 
trodytowe 302-75, Aaglo-Austr. 114-75, Akoje banku Union 
112-50, Kolej Karola Ludwiką —'—, Poładn. 14460, 
Renta papierowa —'—, Listy zastawne galic. banka hipot. 
-='—, Galicyjski bank rustykalny —'—, Losy z roku 
1884 —'— NŃapoleonder 8-61, Rubel papierowy 1'17'h- 
Usposobienie ; słabe. 

Wiedeń 11. stycznia godz. 1. mia. 45. Akcje alp. 
tow. górm. 68:50, Węg. akcje kredyt. 30175, Akcje anglo- 
austr, 115'25, Akcje banku Union 11250, Akcje Karola 
Ludwika 296'—, Akcje kolei północnej 255*—, e olei 
południowej 14510, Akcje kolei Alfódrkiej 16975, Aksje 
Staatsbahn 323:50, Akcje kolei Liwowsko-Czerniowi 
172'—, Akcje kolei węgier. półncono-wschodniej 16%:60, 
Wiedeńskie losy 12380, Akcje kolei Rudolfa ——, Akcje 


WiesówSki), i wnosi, aby je po bliższem zba- 
daniu przez komisję z3 członków się składającą, 
w Klęczanach, przyjęto, na co zebranie chętnie się 
zgadza. 

Następnie zabrał głos p. Biechoński o kredy- 
cie dla przedsiębiorców naftowych i żąda, aby 
kredyt wyrobić w Banku krajowym na podstawie 
praktyki z r. z. z Bankiem wiedeńskim dla hand!u 
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Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 12. stycznia. Policja skonstatowała, 
że Schenk i Schlosarek zamordowali 29. 
grudnia pokojówkę Rozalig Frenczy w Griechenan 
pod Preszburgiem. 

Podejrzany o zamordowanie Kiserta Pon-, 
gratz został aresztowany. Według Eetrablatiu ; 
udało się policji dowieść Schenkowi, że zamordo- a 
wał także kucharky Ketterl. ir 

Wiedeń 12. stycznia. Wiener Ztg ogłasza pi- 
smo odręczne cesarza, wyrażające arcyks. Ru dol- pm 30:75 do 81— złr. Buda 
fowi uznanie i serdeczną podziękę za działalność kig ASP = iti EM pat A= 
jego jako protektora wystawy elektrycanej, i po- kwiecień maj) 177— m., żyto —— m., spirytus 1000 
Święcenie dla ważnych, umiejętnych celów. s ag] 48-30 m., olej rzepakowy 67— m. Paryż: i, 169 

Dziennik urzędowy ogłasza równocześnie licz- | klgr. 49 76 frą olej rzepakowy 80:26, spirytus zy + 
ne odszczególnienia z tegoż samego powodu. Hr. Nafta. Wiedeń Ja je ha 50 za Biy ed 
Wilczek otrzymał order żelaznej korony I kla- sh paca do mazcARARÓR Ja: zai: 
sy, bar. Erlangen krzyż komandorski orderu į y ię ja 
Leopolda. 


czeń 21". Nowy-York: 9'*,. Filade : 9-*/s- 
Według urzędowego biuletynu, zasłabła arcy- 


kolei Albrechta —*—, Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 97-75, Galicyjskie obligacje indemnizacyjne 99—, 
Losy regulacji Cisy 111:40, Jon tureckie 20:59, Węgierska 
renta 88:90, Akoje banku związkowago 10750, Akcje —*— 
obroto ——, Akoje kolei wógięcsto zako 

Akoja kolei państwowej —'— Bubel wi, Tih, 
Węgisrskie losy 11280, Marek niemiecki —'—. Usposobis- 
nia: lepsze. 

Wiedeń 11. stycznia godz. b min, 10. Jednolity 
dług państwa w banknotach 7945, w srebrze 80-25, Renta 
a m 100:20, 5*/, austr. renta marcowa 9410, Akcje 
banku wiedeńskiego 843-—, kredytowego 804—, Lon 
'| 12116, Srebro —'—, Napoleonder 9-607/,, Dukat ces. men. 

5:71, 100 marek niemieckich 59 35. ; 

Berlin 11. stycznia godzina 6 min. 55. Rosyjski- 
banknoty 19750, Akcje kredytowe 52850, Lombarde 
247-—, Galicyjskie 126-40, Kolei ramuńskiej 56:25, Austrja- 
ckie banknoty 168-45. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
——, Lombardy ——. 


wykłady, wygłaszane z wielkiem zamiłowaniem ' pod względem głębokości. 
przedmiotn, przy świetle lampy o świcie... | W języku polskim drukował dotąd, o ile 
W lutym r. 1864-go wyjechał na Wschód „jwiemy, tylko rzecs „O tygrysie ussuryjskim" 
gdzie korzystając z przychylności miejscowych (Przyroda i Przemysł, 1876) i „o linieniu dzióba 
władz i protekcji towarzystwa geograficznego, roz- | ptaków z rodziny Mormonów“ (Wiadomości z na- 
winął skrzętną działalność w kierunku poszukiwań uk przyrodzonych, Warszawa 1882). 
geologicznych , przyczem wiele pomagali mu spo- | Jako lekarz na Kamczatce, Dybowski praco- 
tkani na miejscu towarzysze, a zapaleni myśliwi: wął na miejscu przez lat cztery (piąty rok za- 
Alfons Parvez i Wiktor Godlewski. Przez dwa lata brały mu dwie podróże, tam ia powrotem), a była 
(1866 i 1867) robili oni posznkiwania na wscho- |to praca bardzo uciążliwa... Do niego należały 
dnim stoku gór Jabłonnych, w pobliżu rzek Okon czynności urzędowo-lekarskie na całym tym pół- 
i Iogoda. Od r. 1867—70 bawił Dybowski z Go- wyspie i na wyspach Komandorskich, 200 mil 
dlewskim w Kułtnku na południowym krańcu Baj- | morskich od Petropawłowska odległych. Zimą 
kału, badając to jezioro i jego okolice; od 1870—| jeździł „za czynnościami" na saniach w psy za- 
76 podróżował za Bajkałem, nad rzekami Ussuri! przężonych, latem łodzią po rzekach lub parow- 
i Amur oraz na pobrzeżach Mandżurji,fw r. 1877 cach po morzu, a gdzie wody nie ma, to konno 
powrócił do Warszawy. wierzchem. 

, Rodzina i znajomi chcieli go wszelkiemi siła- W roku 1880-tym, gdy już miał w Petropa- 
mi zatrzymać w kraju, starając się dlań o odpo- | włowsku dużą kolekcję okazów zoologicznych, wy- 
wiednie lab przyzwoite przynajmniej stanowisko bnchł w jego mieszkaniu pożar i wszystko mu się 
naukowe. Jaki był przebieg tych starań nie roz- gpaliło. „Powetuję to sobie,“ napisał donosząc o 
trząsamy, dość, iż w połowie r. 1878-go Dy- tem przyjacielowi... I rzeczywiście powetował, gdyż 
bowski przyjął dobrowoluie na lat pięć posadę le- | wraca z ogromnemi zbiorami, które podobno, w 
karza okręgowego całej Kamczatki i dnia 31-go chwili gdy to piszemy, wysłane z Odesy, podążają 
grudnia t. r. wyjechał z Warszawy na wschód po- |g4ą podróżnikiem. 
wtórnie. Za towarzysza przybrał był sobie wtedy Są to widoczne dowody jego kilkoletnich za- 
19-letniego chłopca, syna wieśniaka z pod Oku- | biegów w okolicy, w której Nordenskiöld powitał 
niewa, nazwiskiem Jana Kalinowskiego, który od!go z radością po swojem przymusowem zimowa- 
owej pory do ostatka, t. j. przez całe lat pięć, niu, a następnie, gdy się zobaczył w Kairze z 
dzielnie służył Dybowskiemu jako strzelec i prepa-! Antonim Wagą, winszował jego rodakom, iż mają 


dliwości wuiesie wciągu najbliższej sesji Rady 
państwa projekt do ustawy regulującej taryfę taks 
adwokackich. 

Presse donosi, że w państwowem ministerstwie 
skarbu odbywają się codziennie narady nad pro- 
gramem drogowym dla Bonsji i Hercogowiny. 
W  praeciągu 5—6 lat ma być zbndowana sieć 
drogowa, mająca wystarczyć na długie czasy. 
Kosztów, jakich ta budowa wymagać będzie, mają 
dostarczyć środki krajowe za pewnem przyczynie- 
niem się całej monarchii. 

Pod tytułem „program niemiecki“ podaje Fger- 
länder Zig artykuł programowy, pochodzący ze 
strony „doświadczonej pod względem politycznym=, 
a zawierający następujące punkta kardynalne: 1) 
Wieczny sojusz z Niemcami. 2) Odtrącenie (Ab- 
stossung) „Polski“ i Dalmacji. 3) Najzupełniejsza 
centralizacja. 4) Stanowcza germanizacja. 5) Nazwy 
krajów koronnych mają pozostać tylko w tytule 
cesarskim jako wspomnienie historyczne. 6) Zapro- 
wadzenie cenzury itp. piękne rzeczy. 

Dep. Starcevic oświadczył onegdaj w sejmie 
zagrzebskim, iż szczęściem było, że zachorował, 
gdyż pomimo wykluczenia go z Izby i ustawy ka- 
gańcowej, byłby przybył do Izby, zkąd zjpewnością 
nie ośmielonoby się go wyrzucić, Następnie odczy- 
tał pełną inwektyw broszurę przeciw. Voncinie i 
Miskatovicowi i obrzacił kaluraoiami większość 
sejmową, rząd i Madjarów. Prezydent przywoływał 
go do porządku, a gdy to nie pomogło, zawiesił 


o —— tłr, 
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rator. Od lipca r. 1879 go do połowy r. 1883-g0 takiego uczonego. 


przehywał Dybowski w Kamczatce , mając urzędo- 
wą rezydencję w Petropawłowsku ; teraz zaś uda- 
je się do Lwowa, gdzie uniwersytet ofiarował mu 
katedrę zoologji, osieroconą po śmierci Nyr- 
skiego. 

Wszechnica lwowska nie mogła zrobić lepsze- 
go wyborn. Grono jej profesorów powiększy się 
nietylko o jedną znakomitą siłę naukową, ale 
także o jeden więcej nieskalany charakter, duszę 
czystą i wzniosłym celom oddaną, jednostkę bez- 
interesowną i wolną od przeceniania powszednich 
błahostek życiowych, wśród których przeważnie 
życie nasze upływa. Dybowski, kiedy się do- 
wiedział w Petropawłowsku, iż go powołują do 
Lwowa: 


„Przyjadę — odpisał — jeśli mi rzeczywiście 
dadzą katedrę, zostanę ; jeżeli nie, wrócę na Kam- 
czatkę*. 

Te proste słowa charakteryzują dzielnego po- 
dróżnika i poświęconego nauce człowieka lepiej, 
niż wszelkie opisy jego zasług i czynów... 

Bardzo dokładny i prawie do ostatniej chwili 
wyczerpujący Życiorys Dybowskiego napisał jego 
serdeczny przyjaciel, a najznakomitszy dziś orni- 
telog polski, Władysław Taczanowski (Tygodnik 
Powszechny 1822), i ktoby chciał zaznajomić się 
ze szczegółami życia naszego dziś gościa, temu 
ową sumienną biografję polecamy. Taczanowski 
też, zostając w nieprzerwanych stosunkach listo- 
wych z Dybowskim, udzielił łaskawie redakcji 
Wszechświata (1883 nr. 27), wyjątki z jego li- 
stów pisanych z Petropawłowska , obejmujące 
mnóstwo bardzo ciekawych szczegółów o faun'e 
kamczackiej, 

Pomijając przytoczone w tych źródłach fakta, 
chcemy tu tylko zwrócić uwagę na wydatniejsze 
ustępy s dalekiej wędrówki Dybowskiego i zara- 
zem, przez wzgląd, iż uczony ten ponownie objąć 
ma katedrę, na charakter jego nankowych studjów 
dotychczasowych, 

Zima... Jezioro Bajkał pokryte lodem. Z miej- 
scą na miejsce w różnych kierunkach przesuwa 
się po niem namiot na saniach, a w tym namio- 
cie po kilka tygodni koczuje Dybowski i rąbiąc 
przeręble w lodzie, ząposzczą sondy i więcierze 
na noc, wydobywając je Potem w ciągu dnia. 
Częściowo zastępuje go W tem, a stale dopomaga 
Godlewski. 

Inny obraz z r. 1878. Oto pusty step nad je- 
ziorem (Chanką w kraju ussuryjSkim.. Dybowski 
dowlókł się tu z wielkim trudem wraz z Michałem 
Jankowskim, iżby skorzystać z przelotu ptactwą 
wędrownego. Nastał niespodziany wylew wód, któ- 
ry ich ze saczętem odciął od Świata, tak, iż przez 
kilka tygodni w bezczynności wyglądali z upra- 
gnieniem końca potopu. 

Jeszcze jeden obraz... Latem r. 1881 Dy- 
bowski z trzema towarzyszami objeżdża wkoło 
całą Kamozatkę, konno. Blizko 3000 wiorst wciąż 
na jednych i tych samych koniach, bez żadnej 
drogi, wpoprzek olbrzymich lasów, gór i rzek! 
„Wróciliśmy szczęśliwie, pisze po tej wyprawie do 
Taczanowskiego, ja tylko złamałem żebro i Kali- 
noWski mocno się w nogę skaleczył." 

Tyle o podróżniku... 

© jednak jeszcze zaznączyć musimy, iż Dy- 
bowski wszystkie swoje zbiory zoologiczne, a są 
one olbrzymie, nadsyłał w jednym egzemplarzu do 
gabinetu zoologicznego w Warszawie, który dzić 
ped względem fauny wschodnio-syberyjskiej i kam- 
cząckiej jest może najbogatssym w rzędzie podo- 
bnych zakładów europejskich. Przytem warto ró- 
wnież zaznaczyć, iż wszystkie podróże odbywał 
własnym kosztem, a główny na to fundusz czerpał 
ze sprzedaży licznych dubletów. 

Z jakimże ściśle naukowym dorobkiem stanie 
prof. Dybowski przed swoimi słuchaczami we Lwo- 
wie? Pod tym względem niestrudzony podróżnik 
mógłby zawstydzić niejednego z uczonych, który 
w ciszy własnej pracowni spędza długie lata... bez- 
owocnie. On, który dotąd nie zażywał prawie 


posiedzenie na krótki przeciąg czasu. Po rozpo- 
częciu na nowo obrad, przyrzekł Starcevic, że bę- 
dzie zachowywał się przyzwoicie, niebawem jednak 
rozpoczął dalej mówić. Posiedzenie zamknięto 


księżna Stefanja na wietrzną ospę. 

Wiedeń 12. stycznia. Przybyła z Preszburga 
z policjantami gospodyni i parobek poznali 
Schenk a jako tego, który 31. grudnia bawił 


Pociągi Kolejowe. 
A) PRZYCHODZĄ DO LWOWA. 
Według regaru lwowskiego. 


| Gospodarstwo, przemysł i handel. 


| karawaniarze (8). 


Zaklad kred. włościański. Bank krajowy dostar-| 


czył? Zakładowi włeściańskiemu fanduszów na pokrycie 
styczniowege kuponu i wylosowanych listów. Dyrektor 
Zgórski rozpoczął rokowania, aby pod patronatem 
Banku krajowego zapewnić prawidłowe rozwikłanie inte- 
resów tego zakładu na zasadzie zupełnego salwowania tak 
dłażników, jak właścicieli listów dłażnych. 

Bank rolniczy zakładu w Jarosławiu magazyny zbo- 
towe. 

Program stowarsyszeń przemysłowych, zawią- 
zać się mających na podstawie ustawy z 15. marca 1883 
w obrębie miasta Lwow a. 

I. Bednarze (20). 

IL Blacharze (66), bronzownicy (4), konwisarze (1), 
mosiężnicy i ludwisarze (6), rękawicznicy i bandażyści (14), 
garbarze (1). 

IIL Zawiązanie stowarzyszenia budowniczych i innych 
pokrewnych przemysłowości i rękodzieł zostaje w zawie- 
szeniu aż do wydania zapewiedzianej noweli do ustawy 
przemysłowej, mającej uregulować przemysł budowniczy. 

IV. Cakiernicy (20), piernikarze (6), pasztetnicy, ewen- 
tualnie młynarze (5). 

V. Drakarze typograficzui (21) i litograficzni (6), tu- 
dzież odlewacze czcionek i sterectyp (3). 

VI. Fiakry (21), dorożkarze (234), utrzymujący omni- 
busy (1), wynajmujący podwody, posługnuze publiczni (2), 


VII, Fryzjery i perukarze (20), balwierze (64). 

VIII. Introligaterowie (40), tokarze (27), fajkarza (6), 
grzebieniarze (2), gazikarze, koszykarze (6), wyrabiacze 
korków (2), powroźnicy (11), szozotkarze (14), parasolni- 
cy (24). 

IX. Kowale (25), konowały (3), stelmachy (28). 

X. Krawoy (253), kuśnierze (44). 

XI. Księgarze i antykwarze (20), fotografowie (12) 
utrzymujący czytelnie, wypożyczalnie i handel nót (1). 

XII. Malarze pokcjowi (32), lakiernicy (21), malarze 
szyldów (18), posłotnicy (8), tapeciarze (3), farbiarze (11), 

XIII. Modystki (40), szwaczki bielizny (6), przedsię- 
bicroy wyrobów pończoszkowych (10), gorseciarze, hafcia- 
rze i koronkarze, przedsiębicrcy wyrobu przyborów kościćl- 
nych (1), semuklerze (10), tkaczy talesów (1), kapelusznicy 
i czapkarze (49), kołdrarze i waciarze (6), przedsiębioroy 
wyroba sztuczuych kwiatów (1), predsiębiorocy wyrobu che- 
mikaliów i perfam (3), przedsiębiorcy wyrobu atramenta 
(3), ogrodnicy i kwiaciarki (7), przedsiębiorcy wyrobu tu. 
tek cygaretowych (6). 

XIV. Piekarze (87). 

XV. Rymarze (18), siodlarze (14), przedsiębiorcy wye 
roba kuferków (9), tepicerowie (29). 

XVI. Rzeźnicy wołów (120), masarze i rzeźnicy bydła 
drobnego (174), mydlarze (10). 

XVII. Ślusarze (49), rusznikarze 44), nożownioy (7), 
gwoźdciarze, pilnikarze (4), szpilkarze, druciarze (2), ma- 
szyniści (6), kotlarze (8), naprawiacze rar gazowych (1). 

. , XVIII. Stolarze (124), organomistrze (4), naprawiacze 
i atroiciele fortepianów (8), smycerze (2), przedsiębiorcy 
wyrobu żaluzji i storów (3). 

XIX. Szowoy (575). 

XK. Szynkarze i kawiarze, traktyernicy i oberayści 
(351) — ewentualnie piwowarowie (5), fabrykanci rozoli- 
sów (2), fabrykangi wody sodowej (9). 

XXI. Złotnicy, srebrnioy i jabilery (40), rytownicy i 
pieczątkarze (5), optycy (5), dentyści-technicy (1), ewentua- 
alnie zegarmistrze (34), jeżeli nie prsyłączą się do stowa- 
rzyszenia pod pozycją IV, lub też nie zawiążą osobnego 
dla siebie ztowarzyszenią, 

Zaprojektowane w programie magistratu trzy stowa- 
rzyszenia kupoów Pozostają ną razie w zawieszeniu, ponie- 
waż zawozwani wybitniesi członkowie stanu kupieckiego 
do dania swej opini, Mie powzigli ostatecznej decyzji i 
zaatrzegli sobie późniejsze porozamienie się i postawienie 
wniosków, co prawdopodobnie w styczniu nastąpi. 


C a aR 


Przegląd polityczny. 
Lwów 12. stycznia. 
Hr. Alfred Potocki miał duia 10. bm. po- 


nigdy spokojnego wcząsu, i nie miał zasobnego w słuchanie u cesarza. 


kina. 


Talbyramy własno „Dzianmika Polskiego, 


wybór hr. Stanisława Badeniego na członka 
gal. Rady szkolnej krajowej. 


nik roabójników, którzy popełnili rabunek i mor- 


zwiskiem Józef Pongracz, recte Emil Trotz, 
sprowadzony został w kajdanach do więzienia po- 


centralizacji". Autor występuje przeciw przeniesie 


dliwemu dla potęgi militarnej Austrji. Centraliści 
głoszą, że broszura ta wyszła z pióra wyższego 
oficera austrjackiego. Tymczasem z tonu i treści 
tej publikacji można wnosić, że napisaną została 
na zamówienie potentatów kolejowych. 


mistrzyni arcyksiężnej Stefanji, bar. Nostitz, 
niedawno podała się do dymisji. 
że na jej miejsce zamianowaną będzie hr. Sylwa 
Taronca, wdowa, siostra ministra hr. K alno- 
ky'ego. < 


przemawiać będzie hr. Hohenwart przeciw wnio- 


w Preszburgu w towarzystwie kobiety, zaginionej 
odtąd w hotela zum „Rothen Ochsen". Schenk 
przeczy, aby miał samordować tę kobietę, której 
imię znane jest już policji. Śledztwo wykazało, 
że Schlossarek, w ostatnich miesiącach r. z. po- 
siądał kurtkę myśliwską, co stwierdza podejrzenie, 
iż brał on udział w morderstwie, bo nad Dunajem 
wmiejscu czynu znaleziono wtedy gaziki od kurtki 
myśliwskiej. i 
Wiedeń 12. stycznia. Poł. Corr. donosi: 
Giers przybędzie do Wiednia stanowczo 19. lub 
20. stycznia i zatrzyma się przedtem dwa dni w 
Sztutgardzie. Mohrenheim przybył do Montreux 
celem konferowania z Giersem. 
Berlin 12. stycznia. Herbert Bismarck 
przeniesiony został do ambasady w Petersburgu. 
Hawr 12. stycznia. Okręt austrjącki, jadący 
z Tampico, rozbił się u południowej grobli portu. 
Jest nadzieja, że załogę będzie można ocalić, © 
Zagrzeb 12. stycznia. Na posiedzeniu wie- 
czornem sejmu bronił referent Gyargovits w 
świetnej i przychylnie przyjętej mowie budżetu, 
poczem ban stanowczo zaprotestował przeciw 
uwadze, że rząd jest bezprawnym i chce radzić 
bez odpowiedzialności. Ban przyjmuje sam odpo- 
wiedzialność. Przedłożenie przyjęto 69 głosami 
przeciw 25 i załatwiono je w szczegółowej dysku- 
sji. Jutro trzecie czytanie. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Lwów 11. stycznia. (Z Izby handlowej). I. Akcje 
ea sztnkę: Kolei gal. Karola Ludwika á 200 złr. 295-75 od 
298-75, Kolei Lwow.-Czern.-Jasy 17125 do 174'26, Banku 
nipot. galio, 298— do 302'--, Banku kred. gal. 252-— do 
257-—. FI. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt. gal. ziem. eY, 98-40 — 99-40, Towarz. kredyt. 
gal. ziom. 40j, 90-— do 91*—, Tow. kred. gal. ziem. B*j* 
98-40 do 99:40, Tow kred. gal. ziem. 4'/, 86— do 87*—, 


wśród ogólnego wzburzenia. 


Do Exirablattu donoszą z Moskwy, iż uwię- 
ziono tam 27 studentów, podejrzanych o to, 
że wiedzieli o zamiarze zamordowania Sudiej- 


(D.) Wiedeń 12. stycznia. Cesarz zat wierdsił 


(D.) Wiedeń 12. stycznia. Wrzekomy naczel- 


derstwo w kantorze weksłowym Eiserta, na- 


licyjnego. 

(D.) Wiedeń 12. stycznia, Wysała tu bro- 
szura pod tytułem: „Przedmiotowe wyjaśnienia w 
sprawie anstrjackich kolei żelaznych i sprawa de- 


niu zarządów kolejowych z Wiednia, jako szko- 


(R.) Wiedeń 12. stycznia. Wiadomo, że och- 


Dowiaduję się, 


Praga 12. stycznia. W rozprawie językowej 


a) z Podwołoczysk i Brodów: 


Nr. 2 pospieszny © godzinie 10 minnt 30 wieczór. _ 
Nr. 6 mięszany s s 4 „ 16 po południu. 
Nr. 8 mięszany ,„ aa +4 8 rano. 


b) z KrAakKOWA: 


Nr. 1 pospieszny o godzinie *5 minut 40 rano. 

Nr. 3 osobowy u s 9 „ 27 wieczór. 

Nr. 5 mięszany 2 s Il „ 40 przed połudn. 
Nr. 15 lokalny s a s 54 wieczór. 


B) ODCHODZĄ ZE LWOWA. 
Wedłu zegaru lwowskiego. 
a) do Podwołoczysk i Brodów: 
1 pospieszny © godsinie 6 minut 
. 5 mięszany + . 0 
. 7 mięszany s» d 10 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca 
Preparaty z gamy I wyreby kauczukowe dla i 


38 w poludnie. 
81 wieczór. 


chirurgicznych i innych podobnych. 


Najbliższe ciągnienie 1. Marca. 


Losy czerwonego krzyża wogierski. 
Główna wygrana 50.000 złr. 


sprzedaje po kursie dziennym 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lawowie. 1148 1—0 

Mg" Kwity poborowe na 5 tych losów 
w 19 miesięcznych ratach po 2 złr. 

przy natychmiastowym prawie wygraniu. 


pAZIEN KI »D 


we Lwowie Uny, 
EG" py ulicy Słowackiego liczha 2 TBĘ 
Geny kąpieli: 


FO 


Wanna porcelanowa z tuszem i bielizną 1 złr. — ct. 
s» marmurową 5 . — „ 90 , 
„  Cynkowa R A — , 55 , 
„ metalowa 5 5 — s 40 » 


Otwarte od 6. rano do 10. wieczór. 


Kąpiele słodowe, żelazne, siarczane, mydlane, tudzież hydropa- 
tycane sporządza się na żądanie. 1008 6—0 


Również dostarcza się kąpiel do domu. : 
Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne. 


1002 7—0 8 


HANDEL 
towarów korzennych, win, herbaty i rumu 


KAROLA BAŁŁABANA 


we Lwowie, pod „Złotym Kogutem“, ul. Halicka 1. 23. 


Poleca w najprzedniejszych gatunkach: 


Kawę Mokkę arabską . . 28 '/, k. 1 |Cukier Rafinade II. w glow. za 
Jawę złotą (Menado) » „ „ *104 4 IL. na wsgę » 
Ceylon perłową . - » „  rznięty w kostki ,„ 

„  gruboziarn. miałki w mączce „ 
o rzednig - p 1=|  „ w małych główkach „ 
S drobni —'96|Czekoladę Sucharda Sante p 
Kubę aromatyczną —'92 ui ordana i Timeus „ 

Lagusyrg .. . - —'88| homeopat. Nr. 1. „ 

—72 s wiedeńską z capkiem 

—'48|Kakąo w proszku pudełko . 


się kn 
ków płodnych i rodnych 


os abienia w skutek 


u 1'04 


jak 


. 
„www ja u 


n 
n 
» 
n 
e 
n 
1 


Wiedniu: Al. Gischner, 


niepłodność. Proszek peruwiański a 
no ś6, powstałą raen stalli soków i krwi, jakoteż we wszelkich fazach 


jakoto: osłabienie umyślu 
cieran, migrenie, ganżonie, brak humoru, aporczywe zatwardzenie, ner- 
wowe drżenie rąk i nóg, anemja i t. d. ky E 
Wasystkich powyżej wymienionych chorób nie leesy Żaden 
snany dotąd W medycynie Środek tak niesawodnie i s taką dokładnością, 
Dr. Wruna proszek pernwjański; niesskodliwość poręczona. 
Oena jednego pulełka s dokładnym opisem 1 sł. 80 M 
Składy u Rastępujących pp. aptekarzy: We Lwowie; 
Piotr Mikolasz, apteka pod „Gwiasdą”; Kraków: W. Redyk; 
woo: J. Golichowski ; w Tarnopolu: Fr. 


W. STACHIEWICZ i SYN 


w Tarnopolu, 


przy targowicy końskiej, 
polecają P. T. Publiczności swój 


nowo otworzony i w obfity wybór zaopatrzony magazyn 


wyrobów złotych, grebrnych, 2 chińskiego srebra 


i zegarków genewskich 
po najumiarkowańszych cenach. 


1055 9—15 


Dr. Wruna 


Proszek peruwiański 


(wytworscny 5 stół peruwiańskich). 
Proszek peruwiański jest jedynyj i jedynie nadaje 


temu, ażeby usunąć waselkie osłabienie csłon- 


„a temsamem u mężczysa impotencję, a u kobiet 


skutknje także niesawodnie na bezsil- 


ego życia, onanji i polncyj nocnych (tej je- 


dy nej przyczyny impotencji)» dalej przeciwko waselkim chorobom nerwów, 


„ niknięcie siły fisycznej, boleść w krzyżu ipa- 


1034 14—80 


Bucker; 


Ajent jen. we 


Jamrogiewicz. 14. 


dypl. aptekars II. Kaiser Josefstrasze 


CHOROBY 1103 1—0 


5 
| 


| 
| 
| 


: | 
BR pw oj nE - pgiad ganr yez | 
e | o zy 8 azy gin 
APAN TONS DAROEN DCOREESO LA \ | 
P Jego poradnik w tychte słabościach GP 160 gbozoch > | 
E IEC + JOCO” otare Pr | 


] 


.„Łipgzo "wash 
sńrle prawató! „rody 


PS Lwów ul. Karola Ludwika 1.7. g u k SR 
i perka arpe > „ena | 
+ avo oanu ooo o pojsc? P. BRÓW i 
Emar aaa a a | wika | 
Do wynajęcia Magati? noa arola LUS 
we 


w realnościach Kuila Brajera ulica Ka- 
zimierzowska l. 37, (wchód również z 
ulicy Brygickiej między 1. 1 i 8 w prze- 

dłużenin alioy Jagiellońskiej 


2 pokoje i kuchnia, ; zza 

2 nai a 00 umeblowane | g L. w. i 1123 3—3 
| e 

a 1a owy i Obwieszczenie. 


Biiżezej wiadomości udzieli binro wła- 
ściciela w tejże realności. 1134 2—3 


Niniejsz'y%% ao wieańia, à dùs sów donoszą, Ł5”AFĘRIE posady 
Lentola iskal z Wiednia do Lwowa. Wiadomość ta jest as Praca 
600 złr. w. A bardzo przestarzałą, bo ks. Sapieha już 3 

Ubiegą domu. Wantan ws Lwowie. — Marja Łozińska, skimnieść 
najdalej d yllng-Degeafeld, zakończyła wozorsj życie 


jezawodnym i szybkim jest skutek 
preparowanych z Lardzu zbawiennej 
babki (Spitzwegerichpfłanze) i wszę- 
dzie wielce cenionych 1037 6—11 


Cukierków z babki 


(Spitzwegerich- Bonbons) 


—LLL— JL... 


T. KOROPIOWSKI | 


handel towarów galanieryjnych 


bielizny i obuwia 

_|ulica Teatralna naprzeciw Katedry. 

Poleca Szauwnej P, T. Publiczności 
Swój nowo otworzony 


NLIAG--AZSZN 


zaopatrzony w wiełki wybór wszelkiego 
YE towarów po cenach tak niskich, że 
'adna inna firma konkurować nie może. 


500 zr. 


ból zębów, 


Krakowie licząc lat 20. — P, Stanisław Dana- Kcniagią 


Stryja i wywski, rodem s Preszburga na Węgrzech, syn p. |">Wicie Meble (0 odnawiania 


- s mistra skarbu, ot ; 
także znajojaić eTR A taen a a uniwersytecie | „, „jaa wsi lub na prowincji, przyjmuje 
Posada nadaną będzie prowizorycznie, & o*jelnls.CZNEJ Adolf W. Fang stolarz, Lwów, ul 
Kopernika l. 44 a. 


awalniającej służbie nastąpi stabilizacja. 
Magistrat król. miasta. 


Stryj dnia 8. grudnia 1883 roku. 


J. REIF, specjalista, w WIEDNIU, 


Margarethenstrasse 7, im Bazar, 1089 4—26 


Gumewe i rybie pęeherzyki, tylko prawdziwe paryskie tnzin 1, 2, 3, 4; 
najdelik. 5 złr. 


| 


arkiewicza. 


_ Ludgarda Budkowska 


nauczycielka tańców 
rozpoczyna nowy kurs 


wypłaty temu, ktoby uży- 
wając Róslera wody do 
ust i zębów, flaszka po 
35 cnt, znown cierpiał na 
lub nieznośny odór z nst. 


P. . : 
Najdelikatni ki bki przezorności t 2—3i4 złr. 
tańców salonowych |] zsetkatnicjeze paryskie sąbki pr ja W; AO 
połączony WS$" Zresztą także wszystkie inne specjalności dla celów zdrowotnych. "qmg Wieden, I., Regierungsgasse Nr. 4. 
z ówiozeniami praktycznemi Prawdziwa do nabycia we Lwowie w 
oraz 1033 5- apt. Z. Ruck ra, w Kutach w aptece, w 
Kołomyi E. Stenzel apt., w Tarnopolu n 


1030 2—0 


— |H. Kah=nego apt. 


LIKIER CHIOCOGA 


nerwowe, leczy listos 
(Liquor Chiococae fortificans). 


Padaczkę, wnie, lekarz specjalista 
Zbadany przez znakomitości medy zne 


Dr. KILLISCH w Dreznie. 
b zy d r 
Z powodu licznych powodzeń wielki i załecony jako niezawodny i absolutnie 
nieszkcdliwy 


medal złoty Towarzystwa nank. w Paryżu 
środek dyetetyczny 


specjalnie do szybkiego i przyjemnego 
ożywienia, 


„Melbourne 1881.“ — 1. nagroda — 
„Zurych 1883.* 
obudzenia i wzmocnienia osłabionej 
życiowej 11:4 2 - 8 


“Fabryka kartonaty ziloni Osrodnii= 
w Stanisławowie, (żonaty, lat 40, z najlepszemi 


jest do wydzierżawienia, względniejświadectwami poszukie posady. 
do sprzedania. P 2 je p y 
Reflektujący raczą sig zgłaszaó listo łaskawe zgłoszenia pod adresą 


wnin pod adresą A. Z.w Stanisławowie, 
Roa kiowa 1.49. 3068 aadA. B. 35 Jaworzno per 
1132 2—3 


kurs gimnastyki salonowej 
ie dla paniene 
ynek; Iate, E oteto, liczba 12. 


REESE ROAD 
Prawdziwe tylko z tą marką ockronną: 


Szczakowa. 


5 


Soebem erschien 11. Aufiage 
Die geschwhchte 


Manneskraft, 


deren Ursachen nnd Heilung. 


Dargestellt ron Dr. BISENZ. 


Po umarłych 
wieczna pamiątka !!! 


Najstosowniejsze podarunki] 


s a 

Skrzynki grające 
4—200 kawałków, z ekspresją lub bez, IJ] 

IJ mandolina, bgben, dzwouki, kastaniety $ 


ie kaszlaj). 


Ekstrakt słodowy i karmelki 


, ' i Preis 2 fi. Tylko 3 ztr. | ai oi an 4 "m 
L. H. PIETSCHA i Spółki w Wroclawiu. ff Zu baben in der Ordinatiose- Anstalt "T kaik eraat łarić itd siły męskiej. 
i i für 1011 32—0 ) AE z: s 
Uznane przez liczne pisma dzięk- ; arKI rałace wzmocnienia i naprężenie nerwów, za- 
czynne, wypróbowane i najlspsze jako Geschlechts - Krankheiten anaki 5 : ją „ , Jiiaziwiający w swojej dobroczynnie oży 
środek dyetetyczny przeciwko kasziowi 12—16 kawałków ; neseserki, cygarówki, wczej działalności.. Przewyższa on v 
gon domki szwajcarskie, albumy na foto- smaku najdelikatniejsze likiery stołowe. 


GN 


iE Niezliczone pisma uznania i podzięki 
ze strory powag o doskonałości tego 


wszelkiego rodzaju, katarowi, chrypce, 


zaflegmi- nin, cierpieniom szyi i piersi. ania, skrzynki 


wazonki, etuis 


grafje, przybory do pis 
na rękawiczki, ciężarki, 


MED. DR. BISENZ, 


„począwszy Od zywykłęgo..katarp aż do Mitglied der med. Facultat i F H i R AR 
AE Prez icznych pism uznania, Wien, Stadt, Gonszętksić 1 Portrety wielkości naturalnej. na cygara, tabekierki, biurks, faszki, Ji likieru Chiococa znwarte zą w sposo- 
: g Za nadesłaniem jakiejkolwiek foto- JEJ] szklanki do piwa, stołki itd. Wszystko f bacb użycia we wszystkich językach 


mamy takte podziękowanie, Jego Ekscol, 
kanclerza niemieckiego ks. Bismarka, 


Flaszka ekstraktu po ont. 80, złr. 

1-50 i 2 złr. Woreczek karmelków po 
„26 i 40 cnt. 1054 3—0 (1 
? Dostać można we Lwowie u Zyg. f" 
„| Ruckera spt. pod „Srebrnym Orłem*, 
w Brzeskn u W. Jawoscheka apt., w 


i sx] Tylko 3 złr. 


w Dobromilu u A. Grotowskiego apt., 
w Grybowię u Tulasyokiego apt., w Jaśle 
=n w Ka 
s koblorców w najdeli- 
300 tuzinów katniejsrych, tareokich, | 


butelki oryginalnej 3 złr., 
przesyłkę 20 cnt. 


Składa główny: 


C. WEBER’S Apotheke 
in Wien, VII, St. Ulrichsplatz 4, (dokąd f; 
adresowsó należy wimelkie zamówienia 

pisemne). | 
filialny : Josef Weies, A pothek e 
ba spe RET I. Tuchlsuben 
W Peszcie: Józef Tórók, apt, w 
Pradze: Józef Fürst, apt, jak również 
we wszystkich renomowanych aptekach 
krajowych i zagranicznych, 


Rudolfsplatz), Worzńglich werden 
p: i PALA - Falle von Cena F 


geschwachter Manneskraft geheilt. 


S$ Anch wird durch Correspon 
denz behandelt nnd werdea Medica- 
felté Dr. Bisenz wurde 
arch die Ernennung zum Univer- 
sitkta-Profesaor h. ansgezeichnet. 


to grające. Przedmioty zawsze 

najnowsze i najlepsze, nadające 

się szczególniej na podarunki na 
Boże narodzenie, poleca 


J. H. Heller, Bern (Schweiz). 


Bak. Tylko bezpośrednie zamówienie 
daje gwaran. pra» dziwości przedmiotu 


+- Yo ` sfmaad ogef pgg: 
srujalmą ‘os *p op fpzeforsyzp Ńjep po 
sobfua8 rqukziąs qOŃdndny Kzpórmod 
8e wqarzpzo1 qavd} O0D%0Z pomy m 
Įmoorupazıd qośzeforuąśrdfeu 00 

IS AEN OPELA AEK PEEK FIZAN CEZ 


grafji wykonywa się portrety wielkości 
naturalnej, z całkowitem podobieństwem 
czarną kredką za 3 złr., płacąc z góry 
I złr., reszta przy odbiorze portretu. 
aF- uk, zostaje nienazkodzo- 
ną. "SMG Portrety olejne na płótnie 
po najniższych cenach odpowiednio do 
wielkości i wykonania. 1056 3—10 


Siegfried Bodascher, 


erstes pramirtes Wiener Kunstatelir für 
Portrat-Malerei, 


Wien, Il., grosse Pfarrgasse 6. 


u R. Palcha apt úozadze u R. 
Hegera upt., w Mostach Wielkich u Ig. 
| Żolińskiego apt., w Rozdole u Ed. Korn. 
H bergera apt, w Skawinie u Karola 
DE Mayera apt., w Wojniłowie u E. Stie» 


ieh i pstrych kolorach, 2 metry dłu- 
gich, 1'/, metra szerokich, musi być jak 
najprędzej sprzedanych i kosztuje sztuka 
tylko 3 złr., wolne od cła, za przesyłką 
gotówki lub pobraniem pocztowem. Stoso- 


„||bera apt., w Zurawnie u J. W. Toma- 

szewskiego apt., w ŹŻydaczowie u M. 
Bardasza apt., w Tarnopolu u Hermana 
Kahane apt. pod „Złotym Orłem* ; G 


karskich najnieza- 
o szybkiego wyle- 
odzonej głuchoty, 


Zupełnie świeży transport 
te zbioru majowego 1883 
przez Suez sprowadzonej 


jest wedłag orzeczeń le 
wodniejszym środkiem d 
wr . 
e w uszach, wyciek 


Ekstrakt 


Oliwy słuchu 


czenia nerwowej a nie 


Jamrogiewiosa apr., w Sokalu a Euge- f| "ne dywaniki przed łóżka para ~ N 9 usnwa szum i strzykagi  dziękowań 
niusza Wysoczsńskiego apt, w Kołomyi D, Dres X £ uszu itp. najczęściej natychmiast, co poświadcza wiele P ń. 
u J. Sidorowicza apt. ADOLF SOMMERFELD, Ee? i Dostać można tylko u EDWARDA NOWAKA. Wiedeń VI. E R B ATY 
Poleca się szczególniej odp Jgcym. Kopernikas-Gasse 12. Cena wraz s przepisem użycia złr. „po tent- r s 
E r r r 4 ou „4 NB. Na znak prawdziwości ma każdy flakon pieczęć „k. twe ja 0 chińskiej 
inhaber Wien,” na co należy dokładnie uważać. N. 0. „As x mianowicie:  1/⁄, ko 
F AE t pemet i e 
7 zp RF T. E a mieszanka arom, 5— 
abryka perfum z pgo | n 
oea. AON 4:40 
i wazelnich (wi psu na w ozo w i | w z ma rę czan Pocha*, białokwiat. 4 — 
środków toaletowych i kosmetycznych iak (delikatniej mielonego N. 4. „Souohongi, mało narkot > 280 
Jak najdelikatniej mie Y a; Congot, familijna dobra 7- 
à a". N „s „Proszek herbaciany" + 150 
JANA IHNATOWICZA Jem gto s pra ae sec ERZE 
J N M F s p sng“, naj iej 
i po 100 kilo za wynagrodzeniem po 5 cnt. od worka. © oryg. drewnianych skrzy kach re 
ày „7 n$wucheng*, powyższa na wągę 3'60 
pry ulicy Kopernika l. 3 Fabryka gipsu w Szczercu N. 10. aa rahi 24 Were. | 
ć OR O A - O e s; szczenki, funt roeyjski . . . 480 
il a Dr Hali ckie x ï. 11. Kwiatowa karawanowa, Were- 
1 F J p zy ulicy J TEL. azczenki, funt ros.. . &— 


poleca i rozsyła handel ` 


ST. MARKIEWICZA 


1003 we Lwowie, Rynek |. 42. 
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róg Wałowej naprzeciw sklepu p. Karela Bałłabana Eliasza Las a-f 
poleca : : 

Szanownej Publiczności najmodniejsze i najwyszukańsze 

perfumy, w ozdobnych fiakonach, w pięknych i bardzo 


gustownych pudełkach od 50 cnt. do 10 złr. 


Niz>dłico toaletowe ) 


z zapachami: 


Zlecenia gieldowe 


załatwiają się jak najakuratniej w oddziale 
bankowym 1643 1-3 


kantoru wymiany 


BREITNER & JOMENI/ 


Wien I. Am Hof 5. 


| 
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fiołkowym, różannym, Essbouquet itp. od 30 ent. do 1 złr, 


Wody pachnące 
mianowicie: 
Lwowska, Krakowska, Warszawska, Ostrowska 
i KOLOŃSEKA, 


eraa 


rozliczne przybory toaletowe i kosmetyczne 
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Marka ochronua Nr. 419 i 420. 


Dla właścicieli lasów i tartaków. 


Handel drzewem w północnych Czechach, życzy sobie zawią- 
zać trwałe stosunki handlowe z właścicielami lasów i tartaków. 
„. Potrzeba roczna 6000 metrów kub. rozmaitego cięcia 
1 innego materjału, w szczególności sosny i jodły, także osiki 
olszy, buka, dęba, leszczyny wszelkich rozmiarów. | 

Jest poszukiwany także większy kompleks lasu do kupienia, 
~ _ Łaskawe oferty adresować należy pod cyfrą M. F. 267 
do końca bieżącego miesiąca do ekspedycji anonsów Haasen- 
stein & Vogler w Pradze. 1126 3—3 


Głównym z warunków piękności jest płeć piękna. Nawet i mniej 
ładnie uformowana twarz może nas zachwycić, jeżeli płeć tejże 
jest bez nagany. Ale także i najregularniejsza piękność wtedy do- 
piero dostatecznie jest cenioną, jeśli czystość, połysk i młodzieńcza 
świeżość skorę i pleć zdobi. U niezliczonej ilości dam ginie pre» 
tensja do piękności, jeśli płeć nie jest świeżą, Aby się piękną 
| świeża płeią cieszyć aż do późnego wieku, potrzeba używać przez 
£ wiele powag jak prof. Pyefiuch w Londynie, prof. Raspi, dr. Jūn- 
A ger, dr. Raudnitz, poleconego dr. Lengiela balsamu brzozowego, 
który od 14 lat tysiące ludzi skutecznie używa, Ten uluhiony ko: 
smetyk płci, przez szkodliwe bielidła, namiętności, albo przez inne 
przyczyny zepsuty, nawet i przez ospę zniszczony naskórek zu» 
pełnie przywraca. Skóra zwiędła i suchastaje się znowu świeżą i 
WE ' gładką, otrzymuje miły koloryt, co szczególnie dla starszych pań 
i panów jest pożądanem. Ze prócz balsamu brzozowego dra Lengleia nie ma żadnego 
lepszego i pewniejszego środka do upiększenia i zachowania skóry, wszyscy. którzy go 
próbowali, przyznają. — Cena dzbanuszka 1 złr. 5O ct. r, p me 
Dostać można we Lwowie w aptece Zygmunta Ruckera pod „Srebr. Orłem*; 


rniowcach u J. Golichowskiego, apt. „pod Opatrznością." 2650 23—0 
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Płeć. 
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ZOCYOOOOOOC KA IOAK 
Najlepszy i najtańszy środek 
do ochronieni« się od przeciągu! 


Elastyczne wałeczki 
do zaopatrywania okien i drzwi, 
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białe i brązowe w różnych grubościach, 


Kit do okien, Gips. : 


1035 4—0 


uniwersalne smarowidło 


nieprzemakalne do bucików, 


Smarowidio podeszwochronne 


HÜBNER i HANKE 


ZA 
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jak również 


fh 


we Lwowie. 
Własny wyrób masy do zapuszczania podłóg. 


IEK XIR TOLC OCOC KAX 


Taniej niż w Hamburgu! 


Za 1 złr. 20 ct: 


wysyła się 
2 tury Walców. — 2 Mazurów. — 2 Kadrylów. — 
1 Kolłomyjek. — 2 Polki i 1 Polonez lub Marsz. 


Razem 10 zeszytów tańców, 


zaś za © złr w. a. 


podwójną ilość, zatem 


20 zeszytów tańców 
ulubionych kompozytorów jak Strauss, Tymolski, 
Madurowicz, Panhans, Ernesti, Rakowiecki etc. 

albo 


10 utworów salonowych 


foruer Si 
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N Kesslera, Karola hr. Załuskiego, Guaiewicza ete. 4 
Adres: 1094 1—5 
z|SKŁAD i WYPOŻYCZALNIA NUT = 
RA GUBRYNOWICZA & SCHMIDTA © 
“< pod zarządem ` 


KAROLA WILDA 


we Lwowie, ul. Akademicka 1. 3. 
Zamawiający powyższe nuty raczą donieść, co 
już z ogłoszonych zeszłego roku posiadają, aby 
którego z owych tańców powtórnie nie otrzymali. 

Tamże na składzie: 
Najnowsze Operetki i Tańce na karnawał 1884 r. 
Katalogi gratis ! 


11 3. ulica Akademicka 1. 3!! 
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Proszę Zwrócić uwagę! 

Preparowana przezemnie, xoana powazechnie , uznāniom ciesząca 
się wódka Franciszka, © IzCzegójniona na wielu wystawach, bywa 
w ostatnich crasach Nas adowang, Celem zapobieżad/A temu ujrzałem się 
zmuszopym do „miany winiet j przedstawienia na nich domu mojego 
w niebieakiem tle; CO 3» prctokojować kazałem w I»bie haudlowo przemy. 
słowej w Budapeszcie Jako markę oc? ronną. 


g r 1 e 

Wódka Franciszka 
f (Franzbranntwein) 
| jako mój prepirat poleccną być może przeciwko rwaniu w członkach, 
odmrożeniu, bolowi głowy i zębów, słabości wzroku. porażeniem 
itd. UŻY*2Ć je) ucżuą tak jako średek czyszczący zęby, powraca on 
ołysk zębom, wzmacnia dziąsła, wskutek ‘rego po uletnieniu się 
ego Środka me waja usta nieprzyjemnego ©doru, Używa się także 
do wzmocnienia posady włosów | zapobiegł parpłom. Cena wielkiej 
flaszki 80 ct, mniejszej 40 ct. Do każdej flaszki dołącza się przepis 
użycia w języku węgierskim lub niemieckim z podpisem moich komisjo- 
narjutzów, 


Braza y Kalman, Budapest, IV,, Muzeum-kórut 23. 


najprzedniejszej jakości i dobroci 
nadające się bardzo na prezenta. 


W krakowie Filia gokiemnice |. 20. 


ARDO. TOT CY AWA. 


Składy we Lwowie: Zygmunt Rucker; w Kołomyi: J. Sidorowicz, Ed. Stenzel; w Bochni: 
E. Bulsiewicz, G. Nachowski, P. Niedzielski, Franc. Reis; w Myślenicach: Moses Gutmann; w Stani- 
1100 3-9 


Zakupno i sprzedaż waluty, dewiz, efe- 
któw it. d. jak najakuratniejsze. 


Ł©DTGGENOOP 


sławowie: J. Macura, A, Beill; w Suczawie ; Vcrel Lasnac, J. Habermann. 
Za Opakowanie ZO ct. 
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I: Związkowa Drukarnie we Lwowie. 


= 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


5 redaktor odpowiedzialny : Józef Li asko wn icki. 


